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P T ? p~ NJ7 ] M  1— P? A  T  V .  M i e s i ę c z n i e  z  o d n o s z e n i e m  
i  K L i i u j  i u i \ n  i  i . do dom u Jub z przesy}ką po.

l o l e . -------- Cena p o jed y ń czeg ©  n u m eru  10 g r o s z y .
o w e  w P o c z t o w e j  K a s i e  O s z c z ę d n o ś c i o w e j  Nr. 307 955 — —  
r z y jm u je  c o d z i e n n n i e  o d  g o d z in y  8 —  10-ej i od  17 —  18-ej.

R edaK cja i A d m in is tr a c ja :  
C z ę sto c h o w a , u l. P. M arji 32.

T e le fo n  22-00. 
R a d o m sh o , C z ę sto c h o w sk a  9.

r F N i y  0 ^ 7 F ~ N J *  -̂a w ie r s z  m i l im e tr o w y  p r z e d  t e k s t e m  
^  W  i .  4o gr_ \ y  t e k ś c i e ,  z a  t e k s t e m  i n a d e ­

s ł a n e  30  g r o s z y .  D r o b n e  o g ł o s z e n ia  w y r a z  po 10 gr. N a j ta ń s z e  o g ł o s z e n ie  
d r o b n e  zł. 1.00. O g ł o s z e n i a  z a g r a n ic z n e  100 p roc.  d r o ż e j .  O g ło s z e n ia  s k o ś ­
n e ,  fa n ta z y jn e ,  t a b e la r y c z n e  i b i l a n s o w e  o 50  p roc.  d r o ż s z e .  — —  —

Jak gospodaruje obcy kapttalw Polsce
Rewizje i aresztow ania na Śfąsku — W ywożenie miBjonów z Polski i okradanie skarbu Państwa. 
Kombinacje w łaścicieli tow . sosnow ieckich fabryk rur i żelaza Czas na]wyższy, aby w ładze

ukróciły nadużycia obcego kapitału w  Polsce.
O s ta tn ie  t y g o d n i e  przynios ły n a m  

szereg  z d e c y d o w a n y c h  p o s u n i ę ć  władz  
w s t o s u n k u  do  p rzeds ię b io rs tw  prze­
my słowych na  Śląsku .  G o s p o d a r k a  we  
wszystkich n i e m a l  pr zed s ię b io r s tw ach  
w Polsce,  p o zo s t a j ący ch  w r e k a c h  k a ­
pital i stów zagr an i czn yc h ,  o d  wie lu  już  
lat wy ma ga ła ,  by zaję ły się nią bliżej 
władze.  Na  s to sun ki  p a n u j ą c e  u nas  w 
przemyśle  o ka p i t a le  z a g ra n ic zn y m  zwra 
ca l i śmy już n i e j e d n o k r o t n i e  uwagę .  
Wreszcie przyjść m u s i a ło  to, co p o w i n ­
no być z robio ne  przed  kilku laty. Wła  
dze  wkroczyły d o  jaskiń  n a d u ż y ć  z c a ­
łą energją .

Os ta tn i e  a r e s z to w a n ia  wy ka za ły  n ie ­
zbicie,  że wrogi n a m  kapita ł  ob cy  mul -  
t imi i jonowe zyski zb iera ł  w c iągu  lat 
k o n ju nkt ur y  w Polsce  i wywozi ł  je za­
granicę.  Na zyski  t e  sk łada ły  się po t  i 
p raca  po ls k ie go  robotn ika  i po lsk iego  
pr ac ow ni ka  um ys łow ego,  A t y m c z a s e m  
przeds i ęb ior s tw a  te  na  p r a w o  i l ewo o- 
szukiwały  ska rb  p a ń s tw a .

P rz ep ro w a d z o n e  rewizje przed  kil­
k u n a s tu  d n i a m i  w k o n c e r n i e  „Wspó lno  
ta i n te r e s ó w ” w Katowicach  przynios ły 

- rewelacyjny wynik.  Z a n i m  j e d n a k  zarzą ­
dzono a re sz to w an ie  g e n e r a l n e g o  d y r e k ­
tor a  tego  k o n c e r n u ,  inż. R h e deg o ,  z d o ­
łał on u m k n ą ć  zag ra n ic ę  i n a tu r a ln ie  do 
Polski już n ie  powróc i .  O n e g d a j  znów 
władze przep rowadzi ły  rewizje w spółce  
akcyjne j „ W i r e k ” w Chebziu ,  w rybnic-  
kiem g w a re c tw ie  w ę g l o w e m ,  w spółce  
akcyjnej  „B ai le s t r em " i w zarządzie 
dób r  k s i ę c i a  H e n c k e l - D o n n e r s m a r c k a  
w S w i e r k l a ń c u .

R ezul ta tem  tych  rewizyj  było za a- 
r esz tow an ie  d y r e k to ra  a d m i n i s t r a c y j n e ­
go sp. akc.  „Wirek"  dr  J e r z e g o  Gorol la 
za m ie sz k a łe g o  w K atow icach  oraz  dy ­
rek tora te c h n i c z n e g o  tegoż  p rz ed s i ę ­
b iors twa  dr. J e r z e g o  J i in ge l sa ,  z amiesz  
ka łego  w Chebziu.  W z ak ła d ach  tych 
rewizje u jawni ły  p o w a ż n e  nad u ży ci a  p o ­
d a tk o w e  i różne  m a l w e r s a c j e  na  s z k o ­
dę  skarbu  p ańs tw a .

Z d e c y d o w a n e  w y s t ą p ie n ia  władz  w o ­
bec  pr zem ys ło w ców  żer u j ący ch  w n a j ­
ohydnie jszy  s p o s ó b  na  n ę dzy  p ol sk ie go  
robotn ika ,  a j e d n o c z e ś n i e  o k r a d a j ą c y c h  
w bezcze lny  s p o s ó b  s k a rb  p a ń s t w a  — 
zos ta ło przyję te  przez ca łe  s p o ł e c z e ń ­
s two polskie z d u ż e m  u z n a n i e m .  Prze  
bra ła  się wreszcie  m ia ra  c ierp l iwości .  To 
na  co s o b i e  pozwala o b c y  ka p i ta ł  w 
Polsce nie  m o ż e  i nie  p o w i n n o  być  dłu 
żej to le row ane .
 ̂ M a m y  nadz ie ję ,  że o s t a t n i e  w y p a d ­
ki na  t e r e n i e  Ś ląska  o tw orzą  wreszc ie  
w ładzo m oczy i s p o w o d u ją ,  że  te g o  ro- 
ozaju ko nt ro le  b ę d ą  p r z e p r o w a d z o n e  na 
te r en ie  całej  Polski .  Nie  jes t  ż a d n ą  
ta je m n i c ą  b o w ie m ,  że ró ż n e  k o m b i ­
nac je ,  z m ie rza ją ce  do  u c h y l e n i a  s ię od 
p ł acenia  p o d a t k ó w  ska rbow i  p a ń s t w a  i 
wyw oż eni e  mi l jonów z a g r a n i c ę  —  m a j ą  
mie j sce  w ca ły m sz ereg u  i n n y c h  p r z e d ­
s ięb iors tw rozs ianych  na  t e r e n i e  Polski ,  
a pozos ta jąc ych  p o d  w p ł y w e m  o b c e g o  
kapi ta łu .

Czelność  n iek tór ych  p rz e d s i ę b i o r s t w  
przechodzi  g ran ic ę  przyzwoitośc i ,  nie 
m ó w ią c  już o zwykłej  w ty c h  w y p a d -  
' ach  os t rożnośc i .  By nie  by ć  g o ł o s ł o w ­

nym,  do ść  będz ie  jeśli p r z y t o c z y m y  dla 
przykładu  os ta tn ie  k o m b i n a c j e  t o w a ­
rzystwa so snow ie cki ch  fa b ry k  rur  i ż e ­
lazai (Hulczyńsk iego  i t. zw. „ S i d e r u r u ”.

Powsta ło  o n o  z in ic ja ty w y  ob cych  
aKcjonarjuszów to w a r z y s t w a  s o s n o ­
wieckich  fabryk rur  i żelaza.

Co to jes t  „S iderur"  i do  czego  m a  
służyć wyja śn i a  to or g a n  [sfer p r z e m y s ­
łowy ch „ A g e n c e Economi-  
q u e  et  F in anc ie re " ,  k tó ry  pisze,  że kon  
s e n k e n c j ą  p o w s ta n i a  tow.  „ S id e ru r” b ę ­
dz ie  w y c o fa n ie  z por t f e lu  towar zys twa  
so sn ow ie cki ch  fabryk  rur  i że laza  p o ­
ważnej  części  akcyj  f rancuskic h  i b e l ­
gi jsk ich.

Ma to na  celu:  1) uchyla n ie  się
od wysokich p o d a tk ó w  p rzem ys ło wych  
w Polsce 2)  u lo k o w a n ie  w e  Francji  
n a d w y ż e k  ak tywów,  „ z b ę d n y c h  na  r y n ­
ku e k sp l o a t a c y j n y m  w P o l s c e ”. J e s t  to 
u w a ż a n e  przez kapi ta l i s tów zag ran ic z­
nych  za pr zezorne  i w y go dn e .

Dalej ,  w związku z p e w n e m i  do- 
d a t k o w e m i  w a r u n k a m i  u m o w y — s tw ie r ­
dza da le j  „ A g e n c e ” — n o w e  akc je  „Side  
d e r u r u "  prze jdą  w większośc i  do  rąk 
kapi ta l i s tów  za g ran ic zn y ch  akc jonar juszy  
tow. s o sn ow ie cki ch  fabryk  rur  i żelaza.

N a tu r a ln ie  to w arzy s t w o  s o s n o w i e c ­
kich fabryk  rur  i żelaza  zna laz ło 17,4 
mi l jon ów  f r a n k ó w  f r an cu sk ich  na  n a ­
byc ie  akcyj  „ S id e ru ru" ,  k t ó re g o  k a p i ­
tał  wynosi  o g ó łe m  22 milj.  f ranków.

Dalszy ciąg nas t ąp ić  m a  jeszcze  w 
b ie żącym  roku  o p e r a c y jn y m .  O to  k a p i ­
tał tow arz ys tw a  s o sn ow ie cki ch  fabryk  
rur  i żelaza  m a  być obn iżo n y  z 40 mi l ­
j onó w  złotych do  20 milj .  zł. d r o g ą  w y ­
m i a n y  d w ó c h  akcyj  s tu z ło towych na  
j e d n ą .

Czy p o t r z e b a  ud o w a d n ia ć ,  że u l o k o ­
w ani e  z ag ran ic ą  n a d w y ż e k  a k ty w ów  
„zb ę d n y c h  na  ryn ku  ek s s p lo a ta c y jn y m  
w P o ls c e ” poz os t a je  w związku  z o b e c ­
n ą  re d u k c ją  kapi ta łu  z a k ła d o w e g o  tow. 
so sn ow ie ck ic h  fabryk  rur  i że laza?

Nie u lega  wątpl iwośc i ,  że k o m b i n a ­
cje z z a ło ż e n ie m  . . S u d e r u r u ” mus ia ły  
przynieść  korzyści  j ego  za łożyc ie lom — 
p o s ia d a c z o m  większości  akcyj  tow.  s o s ­
no wi eckich  fabryk  rur  i że laza.  J a k  j e d ­
na k  wyjdz ie  na te rn  po ls ka  mnie j szość  
akc j ona r ju sz y?  I tu ch y b a  nie p o t r z e ­
b u j e m y  d o d aw ać ,  że jes t  to  zwykłe,  
o r d y n a r n e  wyzucie  z m ie n ia  polskich

po s i ad aczy  akcyj  t e g o  p rz eds i ęb i o rs tw a  
na  rzecz kapi ta l i s tów zag ran i cznych .

P o d o b n y c h  przykła dów  znaleźć  moż-  
n a b y  ba rd zo  wiele

Pr ze ró żne  k o m b i n a c j e  i cyn izm z ja 
k i m  p r z e p r o w a d z a  ob cy  kapi ta ł  s w e  p o ­

czynania ,  ob l iczone  na  s zko dę  sk a rb u  
p a ń s t w a  i j eg o  obyw atę l i  n ie  m o g ą  być  
d łuże j  to le ro w a n e .  Czas  najwyższy,  by 
władze ,  w imię  g od no śc i  i p rest iżu  n a ­
szego  p a ń s t w a  ukróc i ły  . t ę  s a m o w o l ę  
o b c e g o  kapi ta łu .

S p o łe c z e ń s tw o  polsk ie  d o m a g a ć  się 
m us i  od  rządu  j a kn a j szyb szego  r o z to ­
c zen ia  ścisłej kont rol i  nad  p r z e m y s łe m ,  
a zwłaszcza  n a d  o d p ł y w e m  kapi t a łów 
polsk ich  zag ra n i c ę  i u k ró cen ia  j a w n e g o  
o k r a d a n i a  s k a r b u  p a ń s t w a  i j e go  o b y ­
wate l i  p rzez  ob c y  kapitał .

Zaniepokojenie w Japonji i Chinach
z powodu porozumienia sowiecko -amerykańsk.

MOSKWA. W iadom ości o naw iąza­
niu stosunków dyplom atycznych pom ię­
dzy Rosją sow iecką a Stanam i Zjedno- 
czonem i wywołały w Tokio duże za n ie ­
pokojenie. N atychm iast po ostrzym aniu  
w iadom ości z W aszyngtonu i Moskwy, 
zebrała się  japońska Rada ministrów, 
która do późnej godziny w nocy obra­
dow ała nad bieżącą polityką zagranicz­
ną, oraz nad wytworzonym stanem  rze­
czy.

Również duże zaniepokojenie i po­
płoch w iadom ość o uznaniu Sow ietów  
przez Stany Z jednoczone wywołała wśród 
społeczeństw a chińskiego. Jak donoszą  
z Szanghaju, w szystkie w iększe dzien­
niki chińskie żądają natychm iastow ego  
w zm ocnienia kraju, gdyż nie ulega w ąt­
pliw ości, że uznanie Sow ietów  przez 
Stany Z jednoczone, wywoła w konsek­

wencji wojnę sowiecko-japońską, która 
przedew szystkiem  toczyć s ię  będzie na 
ziem iach chińskich.

Sensacyjn ie brzmią depesze nadcho­
d zące z W aszyngtonu. Rea, przedstawi­
c ie l państwa Mandżuko, przebywający 
obecn ie w Stanach Zjednoczonych, na 
zapytanie prasy amerykańskiej złożył o- 
św iadczen ie, wskazujące na n iebezp ie­
czeństw o, jakie grozi Stanom  Zjedno­
czonym  1 ze  strony Sow ietów .

Jego zdaniem , Sow iety po w zm oc­
nieniu sw ego stanowiska w Azji środko­
wej i na Syberji, rozpoczną natychm iast 
wojnę z Japonją, w którą zaplątają S ta ­
ny Z jednoczone. Jego zdaniem , wojna 
jest nieunikniona, a każde najdrobniej­
sze  nawet starcie m oże w ywołać bardzo 
poważny konflikt.

Przesilenie rządowe w  Anglii,
czy rekonstrukcja gabinetu?

LONDYN. „Sunday R eferee” ośw iad­
cza , że w związku z rokowaniami roz 
brojeniow em i w G enew ie grożą dwa kry 
zysy: natychm iastow y kryzys w G enew ie
i kryzys rządowy w Anglji. Prawie cała  
niedzielna prasa londyńska podkreśla, że  
sytuacja jest bardzo poważna. C złonko­
wie gabinetu angielskiego uczynili z mi 
nistra spraw zagranicznych, sir Johna 
Sim ona, niejako „kozła ofiarnego”, po­
wierzając mu niew dzięczną i niewyko­
nalną m isję cofnięcia ustępstw , uczynio-

aby w ten  
powrotu do

O sta tn i  ś m ia ły  w y c z y n  lo t n i c z y  w ł o s k i e g o  lo t n i k a  C a s s in e l l i ‘e g o  z b l i ż o n y  do  
n ie p r a w d o p o d o b n e g o  r e z u l t a t u ,  p o r u s z y ł  c a ł y  s p o r t o w y  ś w i a t  lo t n i c z y .  N a  
100 k i lo m e t r o w e j  p r z e s t r z e n i  m ię d z y  P e s a r o  i  F a l c i n a r e  C a s s in e l i  r o z w i n ą ł

s z y b k o ś ć  629 kim. n a  g o d z in ę .
I lu s t r a c ja  n a s z a  p r z e d s t a w ia  w o d n o p ł a t o w i e c  n a  k t ó r y m  p i lo t  o s i ą g n ą ł  f e n o ­

m e n a ln y  w y n i k  c z a s u ,  u g ó r y  n a  p r a w o  p o d o b izn ę  C a s s i n e l l i ‘e g o .

nych sw ego czasu Francji, 
sposób skłonić N iem cy do 
prac w G enewie.

Jeżeli Sir John Sim on nie wywiąże 
s ię  ze  sw ego zadania, Mac Donald zrzu 
ci nań całą odpow iedzialność za rozbi­
c ie  s ię  angielskiej polityki rozbrojenio­
wej i zm usi do ustąpienia z zajmowane 
go stanowiska.

Stronnictwo narodowych liberałów, 
na którego cze le  stoi Sir John Simon, 
zapowiada, że w razie jego ustąpienia z 
Foreign O ffice zostanie wywołany ogól­
ny kryzys rządowy. N arodowi liberali 
posiadają 35 m andatów w Izbie Gmin. 
W edług opinji dzienników ustąpią oni z 
w iększości rządowej i wycofają swych  
6 przedstaw icieli z gabinetu Mac Donal 
da. Fakt ten spowoduje rozbicie się  
koalicji rządowej i upadek gabinetu na­
rodow ego oraz sam ego Mac Donalda. 
Wśród prawego skrzydła konserwatystów, 
którem u przewodzi były wysoki komisarz 
w Egipcie, lord Lloyd, w zrastają'nastro­
je wrogie dla Mac Donalda oraz wypo­
wiadają się  za utworzeniem  czysto kon­
serwatywnego gabinetu.

I w e Francji przesilenie 
rządowe.

PARYŻ* — W kołach m ia r o d a j n y c h  
o c z e k i w a n e  jes t  p rzesi len ie  gab in e to w e ,  
k tó re  n a s t ą p i  w c iągu  na jbl iższych dni.  
W ię kszoś ć  lewicowa komisj i  f inansowej  
Izby odrzuc i ła  wszys tk ie  a r tykuły  r z ą d o ­
w e g o  pro je k tu  z ró w n o w a ż en i a  b u dże tu .  
W śr ó d  rady ka łó w p a n u j e  nas t ró j  w y r a ź ­
n i e  wrogi  dla pro jek tu ,  w n i e s i o n e g o  
przez mi n is t r a  b u d ż e t u  Alber ta  Gardey .  
W ko ła ch  poli tycznych  o m a w i a n y  jest  
c h a r a k t e r  przysz łego rządu.  R a d y k a ł o ­
wie  d o m a g a j ą  się u tworz en ia  g a b in e tu  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  by łego  p r e m je r a  
Herr iota .  P o z a t e m  w y s u w a n a  jes t  kan-
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dyda tu ra  m in is tra  ośw ia ty  De M onzie . 
W  ko łach  p raw icow ych  dysku tow ana  
jes t m ożliw ość rozw iązania  Izby D ep u ­
tow anych , now ych w ybo ró w  oraz w zm o 
cn ie n ia  w ładzy p rezydenta  re p u b lik i. 
Jest to  teza by łego prezydenta  M ille - 
randa i by łego  p rem je ra  T ard ieu , k tó ­
rzy p row adzą ożyw ioną  akcją  w  k u lu ­
arach p a rla m en tu .

Rozwiązanie parlamentu 
w Rumunji.

BU KAR ESZT. D z ienn ik urzędowy 
ogłasza dekre t o rozw iązaniu  parlam en­
tu . Nowe wybory wyznaczone zosta ły  na 
dzień 2 0 ‘ grudnia —  do izby deputowa­
nych i  na dzień 28 grudnia —  do sena­
tu . Nowy parlam ent zostanie zwołany 
dn. 10 stycznia.

Ambasador sowiecki 
w Waszyngtonie.

M O SKW A. P ierwszym  ambasado­
rem  ZSRR. w Stanach Z jednoczonych 
m ianowany zosta ł T ro janow ski. Rząd 
Stanów Z jednoczonych u d z ie lił już agre- 
m ent na tę  nom inację.

laponja sięga po wyspy 
na Pacyfiku.

M OSKW A. Rząd japoński postanow ił 
rozpocząć w r. 1934 budowę 6 nowo­
czesnych pancerników, 5 krążowników  o 
pojem nośei 8.500 tonn, 10 ło d z i podwod 
nych, 13 poław iaczy m in, oraz 50 hydro 
planów.

Równocześnie buduje się dw ie bazy 
dla sta tków  i 5 nowych lo tn isk  nadbrzeż 
nych m orskich.

W edług doniesień prasy sow ieck ie j, 
Japonja dąży do zrównania swej f lo ty  z 
flo tą  angielską i  amerykańską oraz do 
narzucenia p ro tekto ra tu  nad wyspam i, 
położonem i na Oceanie Spokojnym .

Czechosłowacja uzna ZSRR.
M OSKW A. W  M oskw ie oczekiwane 

jes t w najb liższych dniach naw iązanie 
pertraktacy j z Czechosłowacją w spra­
w ie  uznania de ju re  ZSRR. W iadomość 
o aud jenc ji posła ZSRR A leksandrow ­
skiego u prezydenta ?Masaryka w yw oła ła  
w tu te jszych  ko łach  po litycznych  oży­
w ione kom entarze. Koła te wyrażają rów  
nież nadzie ję uregulowania stosunków 
m iędzy ZSRR a Belgją i H o land ją .

M OSKW A. Donoszą o rozpoczęciu 
pertraktacy j m iędzy Sow ie tam i i  B e lg ją .

W edług doniesień prasy sow ieckie j, 
Belgją zgadza się na w ysłanie swego 
p rzedstaw ic ie la  do Moskwy i  wyraża 
chęć nawiązania bezpośrednich stosun­
ków  gospodarczych i  po litycznych.

I Włochy zamierzają wystąpić 
z Ligi Narodów.

LO N D YN . D zienn ik i angie lskie dono ­
szą z Rzymu, że na 3 grudnia br. zapo­
w iedziana jes t w g łównej radzie faszy­
stow skie j generalna debata, z udzia łem  
M ussolin iego, na tem at L ig i N arodów , 
przyczem , zdaniem  prasy ang ie lskie j, 
trzeba się liczyć  z m ożliwością ustąpie­
n ia  W łoch  z L ig i Narodów, jako następ 
stwa te j debaty.

W każdym razie  prasa w łoska p rz y ­
gotow uje  op in ję  publiczną w tym  k ie run  
ku. O ileby  to  nastąpiło, to m ia łoby to 
na ce lu poparcie stanowiska N iem iec co 
do konieczności reo rgan izac ji L ig i Na­
rodów .

D zienn ik i angie lskie b io rą  tę  w iado ­
m ości za dalszy asum pt do stw ierdzę 
nia, że n iezadługo zostanie zwołana do 
Londynu konferencja  m iędzynarodowa, 
na k tó re j wszystkie  te sprawy, rozb ro je ­
n ia  i  L ig i N arodów  będą de fin ityw n ie  
rozstrzygane.

Rosja odstępuje Ameryce 
północną część Sachaiinu?

TO K IO . —  W  zw iązku  z pod jęc iem  
s tosunków  dyp lom a tycznych  m iędzy 
Rosją i S tanam i Z jednoczonem i p o ja ­
w iła  się w  C harb in ie  pog łoska, że z n a j­
du jąca  się na D a le k im  W schodzie  es-

D źw ię ko w y  
K ino - T ea tr

Dźwiękowe K I N O  „EDEN" Aleja 12
D ziś i dn i n a s tę p n y c h .  Fiim o którym wszyscy mówiąi

POCAŁUNEK PRZED LUSTREM
W strząsa jący p raw dą życ iow ą  d ra m a t czw orga ludz i 
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Wyniki krwawych wyborów w Hiszpanji,
Zwyciężyli prawicowcy. — Socjaliści ponieśli klęskę. — Stan 

oblężenia w całym kraju.

„STYLOW Y"
N a jw ię ksza  sensacja  ś w ia ta !— f i lm  w y ś ­
w ie t la n y  ró w n o c z e ś n ie  w e  w s z y s tk ic h  
s to lic a c h  E u ro p y  — N a jw ię k s z e  asy scen 
p o ls k ic h  — Romans artystki szpiega w  
n a jw ię k s z y m  
P o ls k im  f i l -
 - m ie  p .t. _ _

W .-'—  m  w  ro la c h  g łó w :.
l i l i o S Ł C  G en ja lna  a r ty s -
■ t k a i  z n a k o m ita

p ie ś n ia rk a  Harika Ordonówna, Bogus­
ław  Samborski, Igo Sym i  in n i.

Ml w

Szpieg

M ADRYT. W edług dotychczas zna­
nych rezu lta tów  wyborów  w H iszpanji, 
na ogólną liczbę  50 prow incy j grupy 
praw icow e uzyskały w 27 p row incjach  
zdecydowaną ^większość.

W obec naprężonej sy tuac ji w ew nętrz ­
nej rząd zaw ies ił nad ca łym  kra jem  
stan oblężenia.

Na przywódcę soc ja lis tów  h iszpań­
skich posła Pere irę  dokonano w M ad­
ryc ie  w Czasie jazdy inspekcyjnej po 
okręgach wyborczych zamachu rew o lw e ­
rowego. Poseł Pere ire  odn iós ł ciężkie  
rany.

Dzień wyborów byt niezwykle 
krwawy.

W M adrycie  jes t w ie le  osób zabi­
tych  i  około  200 ciężko rannych. K o m u ­
n iśc i rz u c ili w ie le  bom b w różnych dz ie l 
n icach  m iasta.

W m ie jscow ości Parma na M alorce 
kom uniśc i dokona li zamachu bom bow e­
go na centra lną e lek trow n ię  i w ysadzili 
w pow ietrze  rem izę  tranw ajową. Z tego 
powodu kom unikacja  tram w ajow a zosta­
ła  unieruchom iona.

W  M adrycie  pa tro low a ły  na u licach  
silne  oddz ia ły  wojska.

Bank hiszpański i  pałace rządowe są 
obsadzone przez s ilne oddz ia ły  w o jsko ­
we z karab inam i m aszynowem i. Każdej

kadra  am erykańska  do o ch ro n y  in te re ­
sów a m erykańsk ich  ma być sko n ce n ­
trow a na  we W ła dyw o stoku . Inne p o ­
g łosk i m ów ią , że Rosja ma odstąp ić 
S tanom  Z jednoczonym  pó łnocną  część 
S acha iinu .

P rzedstaw ic ie l japońsk iego  m in is te r­
stw a spraw zagran icznych ośw iadczył, 
że p rzew idz iany  na s tanow isko  am ba ­
sadora w  W aszyng ton ie  T ro janow sk i 
je s t za d o b ry m  znawcą J a p o n ji, by się 
zgodził na to  i będzie u m ia ł zapobiec 
o ds tąp ien iu  a m e ryka ńsk im  o k rę to m  wo 
je n n y m  konces ji we W ła dyw o stoku  i 
sp rzedaży S acha iinu  pó łnocnego  S ta ­
nom  Z jednoczonym . T ro jan ow sk i b y ł 
przez parę la t am basadorem  so w ie c ­
k im  w  T ok io .

Amerykanie wylecieli do stra- 
tosfery.

NO W Y JO RK. Kapitan S e ttle  i m ajor 
m arynarki, Fordney, w ysta rtow a li w po­
n iedzia łek, o godzin ie 9.35, m ie jscow e­
go czasu z Acron (O h io ) do lo tu  do 
stratosfery.

Balon lo tn ików  stratosferycznych po­
p łyną ł przy p ięknej pogodzie w k ie run-

c h w ili grożą s to licy  nowe niepokoje.
W edług nadeszłych do W iednia do 

tychczasowych w yników  w yborów  h isz­
pańskich partje  praw icowe uzyskały tam  
okrągłe 150 mandatów, natom iast socja­
liś c i z dotychczasowych 174 spad li na 
40 mandatów.

W iadom ości te o db iły  się echem w 
prasie w iedeńskie j, któ ra  wskazuje na 
przypuszczalne zw ycięstw o p raw icy w 
H iszpanji i podkreśla, że szalę zw ycięst 
wa przeważyły kob ie ty, k tó re  dopuszczo 
ne zostały poraź pierwszy do wyborów  
i oddały wszystkie swoje głosy na kon­
serwatystów .

H iszpańśki m in is te r spraw wewn. za­
pow iedz ia ł ponowne w ybory w 30-tu  o-
kręgaeh, k tó rych  te rm in  ustalony zosta ł __________
na 3 grudnia. Powodem o lb rzym ie j k ię - k im  na Czystem.
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Najwyższy czas.
W A R S ZA W A . O d dn ia  1 s tyczn ia  

w e jdz ie  w  życie  now e p raw o „o  p u b ­
licznych  p rzeds ięb io rs tw ach  ro z ryw ko ­
w y c h ” .

Zakazane będą w m yśl tego  praw a 
w sze lk ie  p ro d u kc je  „ośm iesza jące  d z ie ­
ła  l ite ra tu ry  p o lsk ie j i z łoś liw ie  je  zn ie  
ksz ta łca jące ” .

M ów ią , że p raw odaw ca  m ią ł na 
m yś li w  p ie rw szym  rzędzie  polską p ro ­
d ukc ję  film o w ą — rozp raw ia jącą  się  w 
sposób n ie s łycha ny  z d z ie ła m i n a jce l­
n ie jszych p isarzy, p rzy tran sponow an iu  
ich na ekran.

Nadużycia w 18-fym pułku 
piechoty.

W ARSZAW A. W S kie rn iew icach  w 
18-tym  pu łku  p iecho ty  u jaw n iono  nad­
użycia w  kasie pu łkow e j, polegające na 
w ystaw ianiu  w kasach lis t  na pobrany 
przez żo łn ie rzy  ż o łd  i na fa łszow an iu  
t. zw. czarnych funduszów . W ysokość 
nadużyć sięga 70 tys. z ł. W stan oskar­
żenia postaw ionych zostało  10 o fice rów  
i podofice rów  wraz z por. M olinem , 
p ła tn ik ie m  pułku.

100 osób zatruło się 
parówkami.

W ARSZAW A. N iesłychane wrażenie 
w yw oła ła  w W arszaw ie w iadom ość o 
masowem za truc iu  w szp ita lu  żydow­

ski soc ja lis tów  była  w p ierw szym  rzę ­
dzie fa łszywa po lityka  rządu repub likań ­
skiego, k tó ry  ogran icza ł się jedyn ie  do 
nieustannego pocieszania mas ro b o tn i­
czych, n ic  jednak dla n ich  nie ro b ił,  co 
spowodowało w masach robotn iczych  
s ilne  rozgoryczenie.

D rug im  b łądem  rządu h iszpańsk ie ­
go było  zdaniem  prasy w iedeńskie j do ­
puszczenie do w yborów  kob ie t, w p rze ­
ważonej części nastro jonych [konserw a­
tyw n ie .

Sjoniści wybijają szyby 
w angielskiej ambasadzie 

w Warszawie.
W ARSZAW A. W sobotę, w loka lu  

poselstwa angielskiego dw aj cz łonkow ie  
organ izacji s jon istyczne j w y b ili szyby. 
Sprawcy zosta li za trzym ani.

D ziś zaszedł ponowny wypadek w y­
b ic ia  szyb w loka lu  konsulatu ang ie l­
skiego przez sjon istę , k tó ry  w ten spo­
sób zadem onstrował p rzeciw ko po lityce  
A n g lji w Palestynie. Sprawcy n ie  u ję to .

Jak się dow iadujem y, oko ło  stu osób 
z personelu szpita la  od dwóch dni je s t 
c iężko  chorych. Sten zdrow ia k ilk u  cho­
rych  jes t bardzo poważny. Lekarze czu ­
wają nad chorym i po ca łych  dniach i  
nocach.

Powód tego masowego za truc ia  b y ł 
bardzo n iezw ykły.

W ub. środę, w dn iu  ataku gazowe­
go na W arszawę, personel szp ita la  ży­
dowskiego nia opuśc ił zakładu, lecz p e ł­
n i ł  służbę bez zm iany. W szystkim  w y ­
dano na śniadanie po trzy  b u łk i, dwa 
ja jka  i dw ie  parów ki, nabyte w jedne j 
z koszernych w ę d lin ia rn i żydow skich 
przy ul. Żelaznej.

0 wydanie posłów sądom.
W ARSZAW A. Do Sejm u w p łynę ły  

żądania w ładz sądowych co do w yda ­
nia trzech  posłów  ze S tronn ic tw a  Ludo­
wego z M ałopo lsk i środkow ej, a m ia no ­
w ic ie : K rzc iuka , S tachn ika  i P iroga,
k tó rzy  m ają być pociągnięci do odpo­
w iedzia lności w zw iązku z rozrucham i 
ch łopsk iem i w  pow. ropczyck im , rze ­
szowskim  i łańcuck im .

8 - m a  R O C Z N IC A  Z G O N U
twórcy „Popiołów*6 — Stefana Żeromskiego.
8 la t tem u na Zam ku w W arszaw ie, 

zmożony ciężką chorobą zm arł Stefan 
Ż erom ski, najw iększy pisarz współczesny, 
w ie lk i o rędow nik i p iewca bólu n iew ol- 
nego Narodu, k tó ry  o rlim  swym w zro­
k iem  przeniknąwszy m ro k i zam ętu wojny 
pierwszy zw iastow ał zb liża jący się św it 
w ie lk iego  dnia W olności i O jczyznę 
dźw igającą się z grobu p o w ita ł na jp ięk"L. V A  . V  j  . ---------  g i w u u  p u w n a i  i & a j p i ę i v

ku po łudn iow o wschodnim . L o tn icy  spo- n ie jszym  w lite ra tu rze  naszej hym nem
dziew ają  się wylądować przy zachodzie 
słońca.

Se ttle  ośw iadczył, że n ie  zam ierza 
pobić rekordu  Rosjan, ale pragnie ty lko  
poczynić obserwacje naukowe. Tow a­
rzysz Settlego, m a jor Fordney, odbywa 
swoją pierwszą podróż balonem .

Tragiczny lot eskadry 
angielskiej.

PARYŻ. Eskadra, złożona z 10 sa­
m olotów , przeznaczonych dla lo tn ic tw a  
egipskiego, wyruszyła z lo tn iska  Lympne. 
Z  10-ciu sam olotów  ty lko  7 p rzyby ło  na 
lo tn isko  Le Bourget, 8-m y aparat za b łą ­
d z ił, 9 -ty spadł z powodu m gły, przy­
czem  p ilo t wyszedł bez szwanku.

N ajtrag iczn ie jszy los spo tka ł 10-ty 
sam olot, którego p ilo t u s iło w a ł dokonać 
lądowania w departam encie Sekwany z 
powodu fa ta lnych  warunków atm osfe­
rycznych,

W czasie lądowania aparat zaw adził 
o przewody e lektryczne  i sp łonął. Z  pod 
szczątków sam olotu w ydobyto  zwęglo­
ne zw łok i 2-ch o ficerów  lo tn ic tw a  egip­
skiego.

Bądź pozdrow iona przenajśw iętsza z ie ­
m io  n a sza ../!

Osiem  la t tem u w dżdżysty lis topa ­
dowy dzień odprow adziła  Polska na 
w ieczny spoczynek zw ło k i cz łow ieka , 
k tó ry  ca łe  swe życie p rzeżył w  usta­
w iczne j trosce o przyszłość i w ie lkość 
O jczyzny, a myślą w yb iega ł daleko poza 
dzień dzisie jszy,wskazując na jasne 'd rog i 
p rzyszłości po k tó rych  Polska kroczyć 
powinna.

B rak ło  nam Żerom skiego w c h w ili, 
k iedy najw ięce j było  go nam potrzeba, 
a na tw órczości jego p łom ienne j, tw ó r­
czości poety bólu męczonego narodu, 
jak  na gran itow ym  fundam encie  opiera 
się ca łe  współczesne nam p iśm ienn ic tw o .

Urodzony w r. 1864 w S traw czynie 
w  k ie leck iem  wśród nadewszystko u m i­
łow anych  przez sieb ie rodz innych  Gór 
Św ię tokrzysk ich  spędził swą m łodość. 
G im nazjum  k ie leckie  i  związane z n iem  
przeżycia —  stają się Ę później n a jm il- 
szem wspom nieniem , do którego wraca 
i  duszą i  sercem .

Zm uszony przez w ładze rosy jsk ie  do 
opuszczenia g im nazjum  wyrusza w św iat, 
by jako nauczycie l, ko repe ty to r zarabiać

na swe skrom ne utrzym anie.
C iężkie w arunk i m aterja lne , p ię trzące 

się ze strony prześladujących Go zabor­
ców  przeszkody ani na ch w ilę  nie zawa­
ha ły owocnej, m ozo lne j pracy tw ó rcze j. 
W r. 1895 przypada d eb iu t lite ra c k i Ż e ­
rom skiego (opow iadania).

A  potem  w n ieprawdopodobnie  k ró t­
k ich  odstępach czasu daje społeczeń­
stw u a rcydzie ła  m ia ry  genjusza od „Sy­
zyfow ych p rac" „P o p io łó w ” , „D z ie je  
g rzechu", „L u d z i bezdom nych” , „W ie r ­
nej rz e k '” do „W ia tru  od m orza", „P rze  
p ió re czk i”  aż w reszcie ostatn iego, jak 
g rom  potężnego akordu ty ta n iczn e j tw ó r 
czości —  „P rzed w io śn ia ” .

Po śm ie rc i ukazuje się jedna z pe­
re ł naszej lite ra tu ry  „Puszcza Jod łow a* 
—  jak s łusznie u tw ór ten nazwano.

W olna Polska, któ rą  sercem  wezbra- 
nem szczęściem p o w ita ł Ż e rom ski o swym 
gorąco Ją m iłu jącym  hym n nie żapom-- 
n ia ła , a Naród, dla którego pokrzep ien ia  
genjusz Żerom skiego w z b ija ł w najw yż­
sze regjony, wspom inając co roku  Jego 
w ie lkość, potom nym  pam ięć i k u lt za­
chowa.

Kino -Teatr „Atlantic”
p o tę ż n y  m e lo d ra m a t m iło ś c i 

i po św ię ce n ia  p.t.

Marsz weselny
z E r ic k łe m  v .  S t r o h e im e m  i  s ło d ką  

F  a  y  W  r  a  y
„KOKO, stróż punktualności"

K o m e d ja  ry s u n k o w a  
O c z y  i  u s z y  ś w ia ta  — T y g o d .  F o x ‘ a.
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1C R  f i  N  i K  A  Zakończenie wyborów do rad gromadzkich
1% H #  m m  l i m  r l m  w p0Wj£cie częstochowskim.

k a l e m d a m z y k
Ś r o d a  22 l i s to p a d a .  Cecylji,  M arka
W s c h ó d  s ło ń c a  o g. 7.08 Z a c h ó d  g. 15 51

Nocne dyżury aptek.
W  n o c y  z  w t o r k u  na  śr o d ę :  I A le ja ,

W i e l u ń s k a .  , m  .
W  n o c y  z ś ro d y  na c z w a r t e k :  111 A le ja ,

N arutow icza .

Prelim inarz budżetow y m iasta 
na rok 1934—35. D o w iad u je m y  się , że 
T y m czaso w y  Z a r z ą d  M ia s ta  p rz y s tą p i ł  
już d o  p ra c  w s tę p n y c h  przy  u k ła d a n iu  
p r z e l i m i n a r z a  b u d ż e tó w e g o  m ia s ta  na  
r o k  1 9 3 4  3 5 .  .

W czora j  o m ó w io n o  w o gó lnych  z a r y ­
sa c h  b u d ż e t  w y d z ia łu  g o s p o d a rc z e g o  i 
ro z p o c z ę to  d y s k u s ję  n a d  b u d ż e te m  wy­
d z ia łu  zd row ia .

Nowy gmach szkolny
przy ul. Narutowicza.

D ziś  o d  w c z e s n e g o  r a n a  w ykończony  
przy ul. N a ru to w ic z a  g m a c h  szko ły  po 
w s z e c h n e j  r o z b r z m ie w a ł  r o z g w a r e m  rnło 
dych  g ło só w  d z ia tw y  szko lne j .  Z n a jd u ją ­
c e  s ię  n ie je d n o k r o tn ie  w n i e o d p o w ie d ­
nich  lo k a la c h  szko ły  p o w sz e c h n e j ,  z n a ­
lazły o n e  tu ta j  p ie rw s z o rz ę d n e  p o m ie s z ­
cz en ie .

W y k o ń c z o n e  le w e  s k rz y d ło  g m a c h u ,  
m ie śc i  w s o b ie  szko ły  p o w s z e c h n e  Nr.
5 i 7 i p o s ia d a  w y k o ń c z o n y c h  16 sal, 
n o w o c z e sn e  n a t ry sk i ,  t a r a s  do  nau k i  na 
w o ln e m  p o w ie t rz u ,  ś w ie t l ic e  h a rc e r sk ie ,  
g ab ine ty  n a u c z y c ie l sk ie  i t. d. Z ch w ilą  
w ykończen ia  c a łe g o  g m a c h u  sz k o ln eg o  
z n a jd z ie  w n im  p o m ie s z c z e n ie  o ko ło  
4.000 dz iec i ,  p o b ie ra ją c y c h  d z iś  n a u k ę  
w n ie z a w s z e  o d p o w ie d n ic h  i hygje  
n ic zn y c h  w a r u n k a c h .  B ę d ą  to  p rz e w a ż  
n ie  d z iec i  r o b o tn ik ó w  z t a m te j s z e j  dzie l  
nicy.

W y k o ń c z o n e  k o s z te m  150  c iu  tys ięcy  
lew e  sk rzy d ło  g m a c h u ,  o d z n a c z a  s ię  u d a  
r z a ją c ą  oko p r o s to tą  bud o w y  przy je d n o  
c z e s n e m  c e lo w e m  p rz y s to s o w a n iu  w sz y ­
s tk ic h  u r z ą d z e ń  do  rz e c z y w is ty c h  p o ­
t r z e b  m ło d z ie ży .

W c z a s ie  n ie d z ie ln y c h  u r o c z y s to ś c i  
w szy scy  o b e c n i  z w ie lk iem  z a in t e r e s o w a ­
n ie m  z w ie d z a l i  b u d y n e k .  I s to tn ie  p r z e d ­
s ta w ia  s ię  on  w sp a n ia ło .

Ze Związku Pań Domu. Z a r ż ą d  
Z w iązku  P a ń  D o m u  z a w iad o ro ia ,  że  w 
ś rodę .  22- b. m ,, o  gódz .  17-tej ,  w lo ­
kalu  T o w a rz y s tw a  E w a n g ie l i c k i e g o , A le ­
ja  14, n a u c z y c ie lk a  p a ń s tw o w e j  S zk o ły  
Z a w o d o w e j  Ż d ń s k ie j ,  p. I re n a  Z ie l iń sk a  
w ygłos i  p o g a d a n k ę  o b a r a n in ie .

Statystyka chorób zakaźnych i 
Zgonów. M iejsk i  U rz ą d  Z d r o w ia  z a n o ­
to w a ł  w ub .  ty g o d n iu  9  w y p a d k ó w  z a ­
s ła b n ię ć  n a  c h o ro b y  z a k a ź n e ,  w te rn  
n a  d u r  b rz u s z n y  — 3, p ło n ic ę  — 3 ,  
b ło n ic ę  2, r ó ż ę  —  1. W ty m ż e  ty ­
g o d n iu  z m a r ło  31 c h r z e ś c i j a n  i 4  ży ­
dów.

Wstrzymanie egzekucyj ubez­
pieczeniowych. M in is te r s tw o  O p iek i 
S p o łe c z n e j  z a w ia d o m iło  Kasy C h o ry ch ,  
Z a k ła d y  U b e z p ie c z e ń  P ra c o w n ik ó w  U m y ­
s ło w y c h  o ra z  Z a k ła d y  U b e z p ie c z e ń  o d  
w ypadków , że  o p r a c o w a ło  p ro je k t  u ła t  
w ien ia  s p ła ty  za le g ły ch  s k ła d e k  u b e z ­
p ie c z e n io w y c h ,  k tó ry  w nosi do  S e jm u  
W o b e c  te g o  m in i s te r s tw o  p o le c i ło  w s t r z y ­
m a n ie  e g z e k w o w a n ia  z a le g ło śc i ,  o ile nie; 
pow sta ły  w sk u te k  jaw ne j  z łe j woli.

W c zo ra j  o dby ły  s ię  w ybory  do  5 r a d  
g r o m a d z k ic h  na  t e r e n ie  gm iny  D źbów , 
l iczące j  15 g ro m a d ,  z k tó ry c h  14 wy­
b ie ra ło  rad y  g ro m a d z k ie .

J a k  w iad o m o ,  w p o z o s ta ły c h  g m i­
n a c h  i 9  g r o m a d a c h  gm . D żbów , w ybory  
d o  r a d  g r o m a d z k ic h  o dby ły  s ię  w d n ia c h  
17, 18 i 19  bm .,  p rz y n o s z ą c  c a łk o w ite  
z w y c ię s tw o  l i s to m  p ro rz ą d o w y m , k tó re

n a  og ó ln ą  l ic z b ę  227  g ro m a d ,  gd z ie  o d ­
by ły  s ię  w ybory ,  p rz e sz ły  w 201 g r o m a ­
d a c h  p r z e z  a k la m a c ję ,  w p o z o s ta ły c h  
z a ś  26  g r o m a d a c h  p rz e z  g ło so w a n ie .

W e w c z o ra j s z y c h  w y b o ra c h  n a  t e r e ­
n ie  gm . D ź b ó w  lis ty  p r o rz ą d o w e  p r z e s z ­
ły  w e w sz y s tk ic h  5 g r o m a d a c h  p rz e z  
a k l a m a c ję  przy  b a r d z o  z n a c z n e j  f r e k ­
w e n c j i  w y b o rc ze j .

S. H. S.

Kino-Teatr n a u i i  ( U|. DSbrow- 
Zw. Strzel. i s r f i N  s k i e g o  16)

D z i ś  i dni n a s t ę p n y c h

Ulica potępionych dusz
z P o i ą  N e g r i  w roli g łó w n e j

„ A L I  Bi  “
S e n s a c y j n y  f i lm  s ą d o w y .  M n ó s tw o  c ie k ą  

w y c h  i n i e z w y k ł y c h  w r a ż e ń .  K il ­
ka k w a d r a n s ó w  n i e s ł a b n ą ­

c e g o  n a p i ę c i a

O raz  drugi  
— p r o g r a m

U W A G A !
„BIAŁY TYDZIŁlfe“
w y r o b y  K . S c h e i b l e r a  i  L. G r o h m a ­
na w  Ł o d z i  o r a z  w s z e lk ie  w y r o b y  

m a n u f a k t u r n e  p o l e c a  f i rm a

L. F iirsien b erg ,
Częstochowa, Nowy Rynek Nr. 3.

H U R T . SPECJALNY RABAT.

W ie d z ie ć  t r z e b a  p rz e d e w sz y s tk ie m -  
z p o w o d u ?  B o  J u g o s ła w ję ,  t e n  14  miljo- 
now y  s ło w ia ń sk i  k ra j s ło n e c z n e j  pogody, 
po łożony  n a d  p ię k n e m  w y b rz e ż e m  A drja  
tyku , p e ł e n  p o m n ik ó w  s ta re j  ku l tu ry  Z a ­
c h o d u  i W s c h o d u  zn a m y  w szyscy  z ge- 
ografji .  Ale n ie  w szyscy  w ied z ą ,  że  te n  
cu d o w n y  kraj łą c z y  z P o ls k ą  n ie r o z e r ­
w alny  m o s t  p rzy ja źn i  s z c z e r e j ,  że  P o lak  
w  Ju g o s ła w j i  w itany  j e s t  z  b r a te r s k im  
e n t u z j a z m e m ,  ż e  w k a ż d e m  w ię k s z e m  
m ie ś c ie  Ju g o s ła w j i  i s tn ie ją  to w a rz y s tw a  
P rz y ja c ió ł  P o lsk i  i w z a je m n ie  w n ie w ie ­
lu z w ię k s z y c h  m ia s t  P o lsk i  i s tn ie ją  S to  
w a rz y sz e n ia  P o lsk o - Ju g o s ło w ia ń sk ie ,  m a  
j ą c e  w p r o g ra m ie  p iękny  c e l  p o g łę b ia n ie  
i u t rw a la n ie  żywej p rzy jaźn i  dw u  b r a t ­
n ic h  s ło w ia ń s k ic h  n a ro d ó w .

N ie  j e s t  n a s z e m  z a d a n ie m ,  bo  p r z e ­
r a s t a  to  r a m y  w zm ian k i  d z ie n n ik a rs k ie j ,  
o d m a lo w a ć  p ię k n o  o jczyzny  s ło w ia ń sk ic h  
sz c z e p ó w  „K ró le s tw a  S e rb ó w ,  C h o r w a ­
tó w  i S ło w e ń c ó w ” („K ra l je v in a  S rb a ,  
H rv a ta  i S lo v e n a c a ” ), z e sp o lo n y c h  w sp ó ł  
nyrn z n a k ie m  „S. H. S . ” i w sp ó ln ą  t r ó j ­
b a rw n ą  f lag ę  —  to  z a d a n ie  w z ię ło  na  
s ie b ie  i p ię k n ie  s ię  z n ie g o  w yw iąże  po 
w s ta ją c e  w n a s z e m  m ie ś c ie  T o w a r z y s ­
tw o  P o lsk o - Ju g o s ło w ia ń sk ie ,  k tó re  p r o ­
p a g o w a ć  b ę d z ie  z b l iż e n ie  o b u  n a ro d ó w  
na  po lu  k u l tu ra ln e m ,  n a u k o w e rn  i to w a-  
r z y sk ie m  d ro g ą  o rg a n iz o w a n ia  o d c z y tó w

p o p u la z n y c h ,  w yk ładów , z e b r a ń  dy sk u ­
sy jnych ,  to w a rz y sk ic h ,  tu d z ie ż  organ izo"  
w an ia  w y c ie c z e k  do  Ju g o s ła w ji  i o d w ro t  
n ie  ju g o s ło w ia ń s k ic h  do  P o lsk i .

P o n ie w a ż ,  p o d k re ś la m y ,  w k a ż d e m  
w ię k s z e m  m ie ś c ie  J u g o s ł a w j i  i s tn ie ją  
to w a r z y s tw a  P rz y ja c ió ł  P o lsk i ,  p r z e to  
id e a  s tw o ry e n ia  T o w a rz y s tw a  P o l s k o - J u ­
g o s ło w ia ń sk ie g o  u m o ty w o w a n ia  n ie  w y ­
m a g a ,  sz c z e g ó ln ie ,  że  C z ę s to c h o w a  je s t  
j e d n e m  z w ię k s z y c h  m ia s t  P o lsk i ,  o ś r o d  
k ie m  n ie ty lk o  p r z e m y s ło w y m ,  le c z  i du  
c h o w y m  i k u l tu ra ln y m  i s t a n o w ią c y m  
p o n a d to  p u n k t  tu ry s ty c zn y ,  a w ięc  p u n k t  
z a in te r e s o w a n i a  n a s z y c h  p rzy ja c ió ł  Jugo  
s ło w ia n

W so b o tę ,  d n ia  25  o godz .  18 w sali  
R ady  M ie jsk ie j  o d b ę d z ie  s ię  p ie rw s z e  
o r g a n iz a c y jn e  z e b r a n ie  T o w a r z y s tw a  Po l 
sk o -Ju g o s ło w ia ń s k ie g o  p o d  p r z e w o d n i c ­
tw e m  p a n a  g e n e r a ł a  D ą b k o w sk ie g o ,  p a ­
n a  s t a ro s ty  E u s ta c h ie w ic z a ,  p o s ła  Bilu- 
c h o w sk ie g o  i w ic e k o rn isa rz a  M adeysk ie -  
go. N a z e b r a n ie  to  p rz y b ę d z ie  z W a r ­
sz aw y  p o s e ł  T a d e u s z  D ybow sk i,  k o m a n -  
d r ju g o s ło w ia ń s k ie g o  o r d e r u  S w . S aw y  
d o ś w ia d c z o n y  i z a s łu ż o n y  k rz e w ic ie l  p rzy ­
jaźn i po lsk o  ju g o s ło w iań sk ie j

Ż e  n a  te rn  z e b r a n iu  o rg a n iz a c y jn e m  
n ikogo  z z a p ro sz o n y c h  n ie  z b r a k n ie  
w to  n ie  w ą tp im y .

N O W A  A F E R A  P R Z E M Y T N IC Z A .
Kupiec częstochowski „odbiorcą" przemytu.

D o w ia d u je m y  s ię  o w ykryc iu  afery  
p r z e m y tn ic z e j ,  w k tó rą  z a m ie s z a n y  j e s t  
j e d e n  ze  z n a n y c h  k u p có w  c z ę s to c h o w ­
sk ich ,  k tó r e g o  n a z w isk a  z e  z r o z u m ia ły c h  
w zg lę d ó w  p o d a ć  n a r a z ie  j e s z c z e  n ie  m o ­
żem y.

O to  w cz o ra j  s t r a ż  g ra n ic z n a  n a  t e r e ­
n ie  p o w ia tu  w ie lu ń sk ie g o ,  w y tro p i ła  szaj 
k ę  p rz e m y tn ic z ą ,  k tó ra  s t a ł a  na  u s ł u ­
g a c h  ow eg o  k u p ca .

S t ra ż n ic y  za u w aż y li  n a  p o g ra n ic z u  
p rz e m y tn ik ó w ,  k tó rz y  z o r je n to w a w s z y  s ię  
w  p o rę ,  że  g rozi im  u ję c ie ,  p o rzu c i l i  pa

czki z p r z e m y te m ,  w a r to ś c i  20  ty s ięc y  
z ło ty c h  i zbiegli .

W p o r z u c o n y c h  p rz e z  p rz e m y tn ik ó w  
p a c z k a c h ,  z n a le z io n o  n a j r o z m a i t s z e  t o ­
wary,  m ię d z y  in n e m i  s a m y c h  k o ro n e k  
n a  s u m ę  10 ty s ięcy  z ło ty c h ,  p o z a te m  
w ię k s z ą  i lo ś ć  nożyków  d o  go len ia ,  b rzy- 
teto, n o ż y c z e k  i td .

T o w a r  zn a le z io n y  w  to b o łk a c h ,  p o ­
rz u c o n y c h  p rz e z  p rze m y tn ik ó w ,  p r z e s ł a ­
no d o  k o m o ry  ce ln e j .

Z a  p r z e m y tn ik a m i  z a r z ą d z o n o  e n e r ­
g iczny  pośc ig .

Urlopy dla służących 
i o b o w iąze k  2 - tygodn iow e§o  w y ­

m ów ien ia .
J e d y n ą  b o d a j  d z i e d z in ą  p r a c y  z a ­

r o b k o w e j ,  k tó r a  p o  dz iś  d z ie ń  n ie  b y ­
ł a  o b ję ta  u s t a w o w o  o p i e k ą  s p o ł e c z n ą  i 
n ie  p o s i a d a ł a  u n o r m o w a n e g o  s t o s u n k u  
p r a c o w n i k a  d o  p r a c o d a w c y  i o d w r o t n i e  
—  b y ła  s łu ż b a  d o m o w a .

D o p ie r o  t e r a z  p o w o ł a n e  c z y n n ik i  o- 
p r a c o w a ły  p r o j e k t  o d n o ś n e j  u s t a w y  i 
ro z e s ła ły  g o  ju ż  z a i n t e r e s o w a n y m  z w ią ­
z k o m  z a w o d o w y m  d o  z a o p i n j o w a n i a .

P r o je k t  t e n  z a w ie r a  b a r d z o  w a ż n e  
d la  s łu ż b y  d o m o w e j  p o s t a n o w i e n i a .  W  
p ie r w s z y m  r z ę d z ie  m a  b y ć  d o k ł a d n i e  
u s t a l o n a  k w e s t j a  o d s z k o d o w a n i a  za  w y  
m ó w i e n i e  p r a c y .  D o ty c h c z a s  c h l e b o d a w ­
cz y m ,  n i e k r ę p o w a n a  ż a d n e m i  w ty m  
w z g lę d z ie  p r z e p i s a m i ,  u s u w a ł a  n i e j e d ­
n o k r o tn i e  s łu ż ą c ą  p o d  la d a  p o z o r e m  
b e z  w y p o w ie d z e n ia  i b e z  o d s z k o d o w a ­
n ia .  N o w a  u s t a w a  z a p o b i e g a  s t o s o w a ­
n ie  t e g o  r o d z a ju  m e t o d ,  g d y ż  w p r o w a ­
d z a  o b o w ią z e k  d w u t y g o d n i o w e g o  w y ­
p o w i e d z e n i a  p r a c y  p rzy  m i e s i ę c z n e j  u- 
m o w ie ,  a  w b r a k u  t a k i e g o  w y p o w ie ­
d z e n ia  —  o d s z k o d o w a n i e  p i e n i ę ż n e  w 
w y s o k o ś c i  n i e ty lk o  d w u t y g o d n i o w e g o  
z a r o b k u ,  lecz  ró w n ie ż  i w y n a g r o d z e n i a  
p i e n i ę ż n e g o  r ó w n o w a r t o ś c i o w e g o  d w u ­
t y g o d n i o w e m u  u t r z y m a n i u  s łu ż ą c e j .  P o  
n a d t o  u s t a w a  w p r o w a d z a  o b o w i ą z k o w e  
u r lo p y .  D o ty c h c z a s  s łu ż ą c a  z r e g u ły  z 
u r lo p u  n ie  k o r z y s ta ła  i p r a c o w a ł a  o k r ą ­
gły rok. O b e c n i e  —  w m y ś l  u s t a w y  
p o  k a ż d y m  p r z e p r a c o w a n y m  ro k u  p rzy  
s łu g iw a ć  je j  b ę d z ie  d w u t y g o d n i o w y  u r ­
lo p  p ła tn y .

□ s t a w a  ta  m a  w e jś ć  w  ż y c ie  już  z 
p o c z ą t k i e m  p r z y s z łe g o  r o k u .

Pow iatow y Zjazd R ezerw istów
W  Częstochowie. P rz y  u d z i a le  z  g ó ­
rą  4 0 0  u c z e s tn ik ó w  o d b y ł  s i ę  w c z o ra j  
w sali  T e a t r u  K a m e r a l n e g o  z ja z d  r e z e r ­
w is tó w  z m i a s t a  i p o w ia t u .  N a  z jaz d  
p rzy b y li  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  z g e n .  
D ą b k o w s k im ,  s t a r o s t ą  E u s t a c h i e w ic z e m  
i k o m i s a r z e m  m i a s t a  M a c k ie w ic z e m  n a  
cz e le .  W ł a d z e  c e n t r a l n e  Z w ią z k u  r e ­
p r e z e n t o w a ł  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  p o s e ł  
B .B .W .R . W a le w s k i ,  a z Ł o d z i  p rz y b y ł  
o k r ę g o w y  K o m e n d a n t  Z w ią z k u  p. P i ą t ­
k o w s k i .  O b e c n y m  by ł r ó w n ie ż  p r e z e s  
F e d e r a c j i  p p łk .  H a ła c iń s k i .

Z a g a i ł  z jaz d  p r e z e s  p o w i a t o w e g o  z a ­
r z ą d u  m jr .  J a c k o w s k i ,  o m a w i a j ą c  c e le  
z ja z d u  o r a z  im p o n u j ą c y  ro zw ó j  Z w ią z k u ,  
k tó r y  w  s i e r p n i u  b. r. liczył 330  c z ło n ­
k ó w  o b e c n i e  z a ś  2221 R ó w n o c z e ś n ie  w 
p o w ie c i e  p o w s ta ły  23 n o w e  k o ła  w 
m ie ś c i e  z a ś  6.

O b r a d o m  z ja z d u  p r z e w o d n i c z y ł  d y r .  
M a tu s z k ie w ic z .

P u n k t e m  s z c z y to w y m  z a i n t e r e s o w a ­
n ia  a u d y t o r j u m  b y ło  p r z e m ó w i e n i e  g e ­
n e r a ł a  D ą b k o w s k ie g o  w s p ó ł to w a r z y s z a  
b ro n i  M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  i p łk .  S ła w  
ka .  M ó w c a  p o  ż o łn ie r s k u ,  j a s n o  i zw ięź  
le  u w y d a tn i ł  s t o s u n e k  W o d z a  d o  s w y c h  
ż o łn ie rz y ,  s t o s u n e k ,  k tó r y  z a m ie n i ł  s ię  
n i e m a l  w re l ig i jn ą  c z e ś ć  i p o s z a n o w a ­
n ie  d la  N ie g o  i k tó r e  s ą  j e d n y m  z g łó w  
n y c h  ź r ó d e ł  s iły  W o d z a .

N ic  w ię c  d z iw n e g o ,  że  ż o łn ie r z e  szli 
za  K o m e n d a n t e m  ś le p o ,  b e z  o g l ą d a n i a  
s i ę  n a  o f ia ry ,  k tó r e  p o n o s i ć  m ie l i ,  bo  
w ie rzy l i  g łę b o k o ,  że  W ó d z  w  chw il i  o d ­
p o w ie d n i e j  p o w ie d z ie  ich  n a  w ła ś c iw ą  
d r o g ę ,  n a  s z e ro k i  g o ś c in ie c  d o  P o lsk i  
W o l n e j  i N ie p o d le g łe j .

P r z e w o d n im  m o t y w e m  p r z e m ó w i e ­

n ia  p o s ła  W a le w s k ie g o  b y ło  has ło :  
„N ie  d a m y  z ie m i  s k ą d  n a s z  r ó d ” . W  
u s t ę p i e  s w e g o  p r z e m ó w ie n ia  
p o s e ł  W a le w s k i  d o b i t n i e  p o d k r e ś l i ł  że  
je że l i  N ie m c y  ż ą d a j ą  rew iz ji  t r a k t a tó w ,  
t o  n ie c h  n ie  z a p o m i n a j ą  o t e rn ,  że  n a ­
sz e  r d z e n n e  z i e m i e  p o ls k i e  z o s ta ły  p o  
t a m t e j  s t r o n i e  k o r d o n u  i że  p o t r a f im y  
s ię  o n ie  u p o m n i e ć .

W  d a l s z y m  c i ą g u  in t e r e s u j ą c y c h  o- 
b r a d  w y g ło s z o n o  s z e r e g  r e f e r a tó w ,  z 
k tó r y c h  n a  s p e c j a ln e  w y r ó ż n ie n i e  z a ­
s łu g u j e  p r e le k c ja  p p łk .  H a ła c i ń s k i e g o  
n. t. „ Z a g a d n ie n i e  Z w ią z k u  R e z e r w i s ­
tó w  z p u n k t u  w id z e n ia  o b r o n y  n a r o ­
d o w e j ” .

P o  p o ł u d n i u  w sali R a d y  M ie jsk ie j  
o d b y ł  s ię  z b io ro w y  o b ia d  k o le ż e ń s k i  n a  
k i lk a s e t  o s ó b .

Z obchodu pięciolecia Akade­
mickiego Koła Częstochowian w  
Krakowie. D n ia  11 l i s t o p a d a  1933 r. 
o b c h o d z i ło  A k a d e m i c k i e  K oło  C z ę s to -  
c h o w ia n  w  K r a k o w ie  u r o c z y s to ś ć  p i ę ­
c io le c ia  i s t n i e n i a .  O b c h ó d  r o z p o c z ą ł  
s ię  n a b o ż e ń s t w e m  o d p r a w i o n e m  p rz e z  
s e n j o r a  K oła  ks. K a łu s k ie g o  w k o ś c i e ­
le  O O .  B e r n a r d y n ó w .  W  c z a s ie  n a b o ­
ż e ń s t w a  C h ó r  A l u m n ó w  C z ę s t o c h o w ­
s k ie g o  S e m i n a r j u m  D u c h o w n e g o  o d ­
ś p i e w a ł  c a ły  s z e r e g  p i ę k n y c h  u tw o r ó w ,  
a p . m g r .  J .  K o c z n u r  w y k o n a ł  n a  s k rz y p -  . 
c a c h  „A ve M a r j a “ G u o n o d a  i a r j ę  P e r-  
g o l e s e g o .  P o  M sz y  św . p r z e m ó w i ł  w 
s e r d e c z n y c h  s ło w a c h  Ks. R e k t o r  Dr. 
K aro l  M a k o w s k i .  P o  n a b o ż e ń s t w i e  z e ­
b ra l i  s ię  u c z e s tn i c y  o b c h o d u  w  sali 
P r o m i e n i s t e j  A k a d e m i c k i e g o  D o m u  K a ­
to l i c k i e g o  n a  s k r o m n e m  w s p ó ln e m  
ś n i a d a n i u .  N a  w s tę p i e  p . p r e z e s  S t e ­
f a n  M iłk o w s k i  w i ta  Ks. R e k to r a  Dr. Ka 
ro la  M a k o w s k ie g o ,  c z ło n k a  H o n o r o w e ­
g o  Koła ,  K a p e l a n a  A k a d e m i c k i e g o  Ks. 
Dr.  S t .  S a p iń s k i e g o ,  Ks. K a łu s k ie g o ,  
K o le g ó w  A lu m n ó w  o ra z  v - p r e z e s a  B r a t  
n ie j  P o m o c y  S tu d .  U. J .  p  Kaz. S o b o -  
n ia  i w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w ,  a n a s t ę p  
n ie  w  k r ó t k i e m  p r z e m ó w i e n i u  p r z e d ­
s ta w i ł  ro zw ó j  K oła  o ra z  n o w e  w a r u n k i  
ż y c io w e  s to w a r z y s z e ń  a k a d e m i c k i c h .  
D a le j  p r z e m a w ia l i  ks.  R e k to r  M a k o w ­
ski,  k s  S a o iń s k i ,  p. p. S o b o ń ,  K o c z n u r  
i K ryg ie r .  Ś n i a d a n i e  z a k o ń c z o n o  s t a r o ­
p o l s k i m  t o a s t e m  „ K o c h a jm y  s i ę “ . W i e ­
c z o r e m  o d b y ła  s ię  z a b a w a  t a n e c z n a  w 
s a l a c h  T -w a  T e c h n ic z n e g o .

Przód. Polaczek przeniesiony
do Radomia. P rz ó d .  W a le r j a n  P o la ­
c z e k ,  j e d e n  z n a j z d o ln i e j s z y c h  fu n k c jo -  
n a r ju s z y  t u t e j s z e g o  u r z ę d u  ś l e d c z e g o ,  
p r z e n ie s i o n y  z o s ta ł  n a  a n a lo g ic z n e  s t a ­
n o w is k o  d o  R a d o m ia ,  d o k ą d  w  d n iu  
d z i s ie j s z y m  w y je c h a ł  w ra z  z ro d z in ą .  
W  c z a s ie  d łu g o le tn i e j  sw e j  s łu ż b y  w 
po lic j i  c z ę s to c h o w s k ie j  p rz ó d .  P o la c z e k  
z a s k a rb i ł  s o b ie  o g ó ln ą  s y m p a t j ę .  W  w a l ­
c e  z p r z e s t ę p c z o ś c i ą  z d o b j ł  s z e r e g  
w ie lk ic h  s u k c e s ó w ,  to  te ż  n i e j e d n o k r o t ­
n ie  by ł  o d z n a c z a n y .  D z ie ln e m u  fu n k -  
c jo n a r ju s z o w i  po lic j i  ż y c z y m y  d a lsze j  
o w o c n e j  p r a c y  n a  n o w y m  o d p o w i e ­
d z i a ln y m  p o s t e r u n k u .

Z teatru kam eralnego.
D ziś ,  w e  w to re k  s u b te ln a  s z tu k a  J e ­

rze g o  S z a n ia w s k ie g o  „M o s t” w p re m je -  
ro w e j  o b s a d z ie .

P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o go d z .  20-te j .  
C eny  n o rm a ln e .  Z n iżk i  i a b o n a m e n ty  

w aż n e .
B i le ty  w c z e śn ie j  d o  n a b y c ia  w k s ię ­

g a rn i  W. S w ię c k i  i sk a  i o d  godz .  19 - te j  
w k a s ie  te a t r u .

N a jb l iż s z ą  p r e m je r ą  n a s z e g o  t e a t r u  
b ę d z ie  ś w ie tn a  k o m e d ja  z n a n e j  sp ó łk i  
a u to rsk ie j  J e r z e g o  B e r r a  i L udw ika  Ver- 
n eu i l la  p. t. „ M e c e n a s  B e lb e c  i jego  
m ą ż ” z pp.: C e ra n k ą - P o z n a ń s k ą ,  Iną  B e ­
n itą ,  L. K o p cz y ń sk ą  i A. B a lc e r z a k ie m  
w r o la c h  g łó w n y ch .

P r a c e  p r z y g o to w a w c z e  p o d  k ie r .  reż .  
S t .  D ę b ic z a  w p e łn y m  to k u .

P r e m je r ą  z k o ń c e m  b ie ż ą c e g o  ty ­
g odn ia .

Pod w pływ em  alkoholu . S ą d
gro d zk i  r o z p a t ry w a ł  w c z o ra j  s p r a w ę  45- 
le tn ie g o  A d a m a  K ęd z io ra ,  k tó ry  2 w rz e ś  
n ia  rb .  w c z a s ie  s p r z e c z k i  ze  sw ym  
p rz y ja c ie le m ,  3 8 - le tn im  S te f a n e m  L ę g o -  
s z e m  u g o d z i ł  te g o  o s ta tn ie g o  n o ż e m  w 
k la tk ę  p ie rs io w ą ,  z a d a j ą c  m u  le k k ie  u- 
s z k o d z e n ie  c i a ła ,  Z a j śc ie  to  m ia ło  m ie j  
s e e  b e z p o ś r e d n io  po o p u s z c z e n iu  r e s t a u  
rac ji ,  g d z ie  o b f ic ie  r a c z y l i  s ię  „ w o d ą  
ż y c ia ” .

S ą d  s k a z a ł  K ę d z io ra  n a  6  m ie s i ę c y  
w ię z ie n ia ,  b io r ą c  p o d  u w a g ę  d o t y c h c z a ­
s o w ą  jego  n ie k a r a ln o ś ć  o ra z  to, ż e  w 
chw il i  d o k o n a n ia  cz y n u  z n a jd o w a ł  s i ę  w 
s ta n ie  n ie t r z e ź w y m .



S Ł Q  W  o “

Zatarg m iędzy majstrami fabr. 
„Częstochowianka". W fa b r y c e  „ C z e
s to c h o w ia n k a ” n a  tk a ln i  b a w e łn y  wy­
b u c h ł  z a ta rg  m ię d z y  z a t r u d n io n y m i  na  
tym  o ć d z ie le  m a js t r a m i .

P o d ło ż e  z a ta r g u  j e s t  n a s t ę p u j ą c e '  
t k a ln i a  b a w e łn y  c z y n n a  była d o tą d  

3 dn i w ty g odn iu ,  p r a c u ją c  n a  2 z m ia ­
ny. N a o b u  ty c h  z m ia n a c h  z a t ru d n io n y c h  
by ło  29  m a js t ró w ,  z k tó ry c h  16 p r a c o ­
w ało  n a  I z m ia n ie ,  13 za ś  n a  II, przy- 
c z e m  w szy scy  ci m a js t ro w ie  o trzym yw ali  
w y n a g ro d z e n ie  za  pe łn y  ty d z ie ń  p racy .

O s ta tn io  d y re k c ja  fabryki p o s ta n o w i­
ła  sk a so w a ć  I z m ia n ę  z te rn ,  że  z a m ia s t

,  w, tygodn iu ,  tk a ln ia  cz y n n a  b ę d z ie  
c a ły  tydz ień .  P o w y ż sz a  z m ia n a  n a s t ą p i ­
ła  z d n ie m  w cz o ra jsz y m .  W o b e c  tego , 
że  na  1 z m ia n ę  p o tr z e b n y c h  je s t  tylko 
16 m a js t ró w ,  d y re k c ja  s t a n ę ł a  p rz e d  a l ­
te rn a ty w ą :  a lb o  z r e d u k o w a ć  13 m a js t ró w ,  
a lbo  te ż  w szy s tk ich  z a t ru d n ić  po 3  dni 
w ty g o d n iu  przy j e d n o c z e s n e m  z m n ie j ­
s z e n iu  w y n a g ro d z e n ia  d o  połow y. M aj­
s t ro w ie  d o ty c h c z a s o w e j  II zm ian y  z g o ­
dzili  s i ę  na  z m n ie j s z e n ie  z a ro b k ó w ,  
c h c ą c  u n ik n ą ć  r e d u k c j i ,  n a t o m ia s t  k o le ­
dzy  ich  z I z m ia n y  o św iadczy li  s ię  ka 
te g o ry c z n ie  p rz e c iw  p o d o b n e m u  z a ła tw ię  
niu spraw y, ż ą d a j ą c  z re d u k o w a n ia  sw ych  
13 ko legów .

W zw ią zk u  z te rn  o d b ę d z ie  s ię  dz iś  
w in s p e k to r a c ie  p rac y  k o n fe re n c ja ,  n a  
k tó re j ,  p rz y p u sz c z a ć  należy, d o jd z ie  do  
p o ro z u m ie n ia .

Z przedstawienia szkoły  o. Wi- 
gurskiej-FoIfasińskiej. w u b ie g łą  n ie
d z ie lę ,  w sali g im n a z ju m  im  H. S ie n k ie  
w icza ,  o d b y ło  s ię  p r z e d s ta w ie n ie  d la  
d z ie c i  p iękne j  b a ś n i  f a n ta s ty c z n e j  w 5  
o d s ło n a c h ,  Ja n in y  P o ra z iń sn ie j .

P r z e d s ta w ie n i e  c ie sz y ło  s ię  r e k o rd o -  
w em  p o w o d z e n ie m  i w szy s tk ie  m ie js c a  
w y s p rz e d a n o  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  p rz e d  
s ta w ien ia .

D e b iu t  ak to rsk i  m ło d z iu tk i c h  w yko­
n a w c ó w  u d a ł  s ię  c a łk o w ic ie .  W szys tk ie  
d z ie c i  w yw iąza ły  s ię  z ról sw o ic h  wzo- 
sow o.  E fe k to w n e  t a ń c e  i m a lo w n ic z e  ko 
s t ju m y  d o p e łn i ły  c a ło śc i .

P r z e d s ta w ie n i e  r e ż y s e ro w a ła  p. A da 
M iziukow ai

B yłoby  p o ż ą d a n e  p o w tó rz e n ie  , Cza-

Pigkność nadają R a tu jc ie  w l o s v
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Z RADOMSKA.
Starosta Wojciechowski m ia­

nowany starostą w Pińczowie. By
ły s t a r o s t a  pow . r a d o m s z c z a ń s k i e g o  p 
K arol W o jc ie c h o w s k i ,  z o s ta ł  m i a n o w a n y  
s t a r o s t ą  p o w ia t o w y m  w  P iń c z o w ie  w oj 
k ie l e c k ie m  ’

— Zebranie organizacyjne Le- 
gjonu im. Berka Joselewicza. w
d n iu  19 b m .  o go d z .  17.30 o d b y ło  s ię  
w  sa li  R a d y  M ie jsk ie j  z e b r a n ie  o r g a n i ­
z a c y jn e  s to w a r z y s z e n i a  p. n. L e q j o n u  
im .  pu łk .  B e r k a  J o s e l e w ic z a .

Dr. R u z ie w icz  z a g a j a ją c  z e b r a n i e  p o  
w ita ł  p r z e d s ta w ic ie la  s a m o r z ą d u  p. ko-
r r i i c o r 7 c t  I a n J A - l . : .   i  ■

wyroby mag. W .  P a ź d z i e r s k l e g o

Krem „HALINA" Jfi i
u su w a  piegi, wągry, żó ł te  i c z e rw o n e  p lam y

Krem „HALINA" Ne2
id ea ln ie  p ie lę g n u je  c e rę  u su w a  z m a rsz cz k i .  ____ ____

Do  n a b y c i a  w  A ptekach  i D rogerjach

Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEM1A"_   ___

Używ ajc ie  b a lsam  zio łowy
mag. W. P aźd ziersk lego .

u s u w a łu p ie ż ,  z ap o b ie  
ga w y p a d an iu  w łosów

(nie  fa rb a )  u su w a  
s to p n io w e  siwiznę.

„Mag" Jfo i  

„Mag" M  2

Biuro Dzienników i O głoszeń
„ R E N O M A "

w ł.  M AB JAN ŻUKOWSKI 
C zęstochow a, A leja  21, te ł. 2448
P R Z Y JM U JE : O g ło sz e n ia  do  w szy s tk ich  
d m i  rPASnm kJ ’a i owyc h ' z a g r a n ic z n y c h .

! D zienn ik i  i c za so p ism a  kra jow e  
i z ag ran iczn e .

S P R Z E D A JE :  W yroby ty to n io w e ,  p a p ie r o ­
sy, o raz  z n aczk i  s t e m p lo w e ,  pocz tow e ,  

w ek s le  i t. n.
S P R Z E D A J E  b i le ty  u lgow e  i m ie s ię c z n e  

a u to b u s ó w  m ie jsk ich .
O B S Ł U G A  SZYBKA I SO LID N A .

ro d z ie jsk ie j  f u ja r k i” d la  ty c h  w szys tk ich ,  
k tó rzy  z p o w o d u  b ra k u  b i le tów  na  p rz e d  
s ta w ie n iu  być n ie  mogli.

Nieszczęśliwy wypadek robot­
nika. Na ro g u  ul. O g ro d o w e j  i K a t e ­
d ra ln e j  w y d arzy ł  s ię  w cz o ra j  o k o ło  godz.

te) n ie sz c z ę ś l iw y  w y p adek ,  o f ia rą  k t ó ­
reg o  p a d ł  p o w ra c a ją c y  z p racy  ro b o tn ik ,  
3 5 -letni J a n  R o sp o n d ek .  Z o s t a ł  on  u d e ­
rzony  d y sz le m  p r z e je ż d ż a ją c e g o  w ozu  
p la tfo rm y, w sk u te k  c z e g o  u p a d ł  na  z i e ­
m ię  i tym  m o m e n c ie  kop n ię ty  z o s ta ł  
p r z e z  konia .

L e k a rz  po g o to w ia  po u d z ie le n iu  ofia- 
rz.® ^ y p adjsu p ie rw sz e j  p o m ocy ,  p r z e ­
w iózł R o s p o n d k a  do  d o m u .

Wypadek przy pracy. W fa b ry c e  
W Ó Z K Ó W  d z ie c ię c y c h  p. K in d e r m a n a  u leg ł  
w czo ra j  s t r z a s k a n iu  ro b o tn ik  S ta n is ła w  
A ch te l ik  ( W a rsz a w sk a  19 l 193). A c h te ­
lik p o z o s ta je  n a  k u rac j i  w d o m u .

Bójka na zabawie. W e  wsi L u ­
b o jn a  o d b y w a ła  s ię  z a b a w a ,  n a  k tó r ą  
p rz y b y ło  ró w n ie ż  k i lk u n a s tu  a w a n t u r ­
n ik ó w  z o k o l ic z n y c h  w io se k .  „ G o ś c i e ” 
ci z a c h o w y w a l i  s ię  p r o w o k a c y j n ie ,  s z u ­
k a j ą c  ok az j i  d o  z a c z e p k i .  O k a z ja  t a k a  
ry c h ło  s ię  n a d a r z y ła .  J e d e n  z a w a n t u r ­
n ik ó w ,  Z y g m u n t  K a s p rz a k  u s i ło w a ł  o d ­
b ić  s y n o w i  g o s p o d a r z a  lo k a lu ,  F r a n c i s z ­
k o w i M ro w c o w i,  t a n c e r k ę  T e n  z a o p o ­
n o w a ł ,  a w ó w c z a s  ro z w ś c ie c z o n y ,  c z u ­
ją c  p o le  d o  p o p is u ,  rzuc i ł  s ię  n a ’ M r o ­
w c a  i u d e r z y ł  g o  p ię ś c i ą  w tw a rz .  M ro  
w ie c  n ie  p o z o s ta ł  o p ry s z k o w i  d łu ż n y ,  
a  g d y  t e m u  o s t a t n i e m u  przysz li  z p o ­
m o c ą  k o le d z y ,  r o z p o c z ę ł a  s ię  z a c i ę ta  
b o jk a ,  k tó r ą  z l ik w id o w a li  d w a j  p o d o f i ­
c e r o w ie ,  o b e c n i  w lo k a lu .  P rzy  p o m o c y  
p o z o s ta ły c h  g o śc i  w y p ę d z o n o  a w a n t u r ­
n ik ó w  z m ie s z k a n ia ,  p o c z e m  n a  p o d w ó ­
rzu,  g d y  K a s p r z a k  u s i ło w a ł  u g o d z ić  
M r o w c a  n o ż e m ,  p o b i to  ich  d o  krw i,  
z m u s z a j ą c  d o  u c iec zk i .  K a s p r z a k ie m  za  
j ę ła  s ię  p o l ic ja .

Autor listu anonim owego przed
j e m .  W a limlfanrlri,! » —___1    • i i

Bydgoszcz
s t a n o w i ł  w z n o w ić  p r z e w ó d  s ą d o w y  p o  
w o ła ć  w c h a r a k t e r z e  ś w ia d k a  u r ź ę d -

B ła s z c z v k ó w n Z°  ?  e  9  °  r e j e n t a  C e c y l ję  w ita ł  p rz e d s ta w ic ie la "  s a m o r z ą d u  p k o '  
B ła s z c z y k o w n ę  , ze  w z g lę d u  n a  z a w iłe  m i s a r z a  L a n d e c k i e q o  d e l e o a t L  z o

p rze k aT aćSCkom Prr T y  ■ r o z p ,o z n a n i e  le i k r ? 9 u j o b w o d ó w  C z ę s to c h o w a ,  T o m a -
w s k ła d z i e  3  osPó b  ° W 7 n Sę Skiem U SZ°i™’ p r z e d s ta w ic ieli p ra sy ,  p rz e d s ta w i-  
w a  aDP , OS W z n o w io n a  ro z p ra -  cieli  o r g a n iz a c y j  i p r z y b y ły c h  gośc i
d n i a c h  S' ę  JUŹ W ty c h  , Dl\  ^ b e ł s k i  p o o d e z j t a n i u ^ o k u

jo z  p i e r w s z e g o  z e b r a n ia ,  z a z n a c z y ł  iż 
Faagły zgon. z  n ie w y t łu m a c z o n y c h  ^ a d o m s k o  w z o r e m  in n y c h  m i a s t  p o s ta -  

p rzyczyn ,  z m a r ł a  w c z o ra j  n a g le  6 6 -c io  n o w iło za ło ż y ć  L e g jo n .  Z a k o ń c z y ł  p r z e ­
lo tn ia  A n to n in a  S k ib a  ( S o b ie s k ie g o  72) ł o w i e n i e  o ś w ia d c z e n ie m ,  iż k o m i t e t  

o h e ja  p ro w a d z i  w te j  sp ra w ie  d ocho -  r o w a ł s '9 p rzy  z a k ła d a n iu  S to w a rz y -
e m e - s z e n ia  c h ę c i ą  w y k r z e s a n ia  t y p u  n©we-

i f ł t f *  b, 9 0  o t ,y w a t e la ży d a .
b u o  wygrał na loterii? Dr. B ie r  w  s w o je m  p r z e m ó w ie n iu

W 9  im a ■ ■ p r z e d s ta w i ł  s y lw e tk ę  J o s e l e w ic z a  ia k o
sy  2 8  L o te r i i  p i n  f  ̂ m e n i .  2  g ie j kl«- b o h a t e r a  n a r o d o w e g o  i s y m b o l  o b y w a -

e n ad lv  n .  t T ' ” 1 S tó w n ie i s “  l e l» k t ° 0 -  «  O jc z y z n ę  ś p ie s z yp ad ły  n a  n a s tę p u ją c e  n u m e ry ;  p r z e la ć  k rew .
• — yi uwi ue  s

w y grane  p ad ły  n a  n a s tę p u ją c e  n u m e ry :

I.
Z ł.  5 0 ,0 0 0  n a  nry= 2 3 674  78950.
Zł. 20 ,000  n a  nr.  161508.
Zł. 5 ,000  n a  nry: 35252  71349.

111251 2165376a ^  4 3 0 4 6  8 7 6 6 7

1 5 2 4 2 6 ’Ł " "  ’ 0 0 0 4 9  , 2 ° 5 6 9

4 8 3 9 9  M 60 2 8 .  ^  2 7 2 5 2

4 9 0  n a  n r y; 1 9 7 3 1  2 2 0 3 9  38867  
®9 2 7 4  7 7 8 5 9  906068  96937  103423
114471 139545 157559  158457.

II.
Zł. 2 ,000  n a  nr.  84076 .

Tt  n a  nry: 6 5 7 9  1 7 6 8 9  145816.7 ł  Vn n V  . „  „ „  J 4 5 8 m .  m ie c .  W y ra z i ł  r a d o ś ć ,  że  w ś la d y  Le-
35892  68088  77072  96273  1 g jo n i s tó w  w s t ę p u j e  m ło d z ie ż  p o l s k a  i 

7™  7 /0 7 2  9_6_273 120376  141513. ż y d o w s k a ,  o r a z  z łoży ł ż u c / e n i *  h„

p r z e la ć  k re w .
P r z y s t ę p u j e m y  d o  p r a c y  te j  —  z a ­

k o ń c z y ł  d r .  B ie r  —  w p r z e ś w ia d c z e n iu ,  
z e  d o p r o w a d z i  o n a  P a ń s tw o  d o  s i ły  i 
p o tę g i .

N a s t ę p n i e  r e f e r a t  o  id e o lo g j i  le g jo -  
n u  im .  p u łk .  B. J o s e l e w i c z a  w y g ło s i ł  
k o m .  o k r ę g u  Ł ó d ź  p. M ajzler .  W  r e f e ­
r a c ie  zw róc i ł  u w a g ę  n a  s t r o n ę  w y c h o ­
w a w c z ą .  L e g jo n ,  w d g .  s łó w  p. M a jz le ra ,  
m a  w y c h o w a ć  s z c z e r e g o  i w i e r n e g o  o- 
b y w a te la .

P. P r z y s u s k e r  z o b w o d u  C z ę s t o c h o ­
w a  ży c zy ł  S to w a r z y s z e n iu  ro z w o ju  i ro z  
k w i tu .

D łu ż s z e  p r z e m ó w i e n i e  w  im i e n iu  
Zw . L e g jo n i s tó w  w ygłos i!  p. S t N ie ­
m ie c .  W y ra z i ł  r a d o ś ć ,  że  w ś la d y  Le-

Zł. 4 0 0  n a  nry- 773  9 5 6  6 1 7 3  171  fiK ZydOWSka>.o ra z  ż y c z e n ie ,  b y  S to-
6 5 6 U  6 9 , 2 0  858 7 3  120973  J 2 S M 4  m y ś f g S n ^ h  * *

Ż y c z e n ia  o w o c n e j  p r a c y  d la  d o b r a  
P o lsk i  złożył p r e z e s  Zw. S trz e l ,  p. fi- 
d a m k ie w ic z .

Z e b r a n i e  z o s ta ło  z a k o ń c z o n e  p o d p i ­
s y w a n i e m  d e k l a r a c y j  n a  c z ło n k ó w  S t o ­
w a r z y s z e n i a .

Obchód 15-lecia Odzyskania 
i~4-= — Kłomnicach. —

138159  164131 168342.

Nadesłane.
Wyjaśnienie. . . c y u  p r i i e i s  . . .  . w a r z y s z e m a .

sąaem . Na w o k a n d z ie  s ą d o w e j  z n a la z ła  . zw ią zk u  ze  „ s p r o s t o w a n ie m ”, za -  — Obchód 1 5 -iee ia  Oda
™  w  I01u 1 spu aw a  2 5 -le tn iego  S ta n is ła -  • w Częstochowskim Niepodległości w Kłomnicach -

» X ' s x w i a

" ,e ° d wy pel- 2eK S trzileck l, O d S s l f . i  P o i . ?
.„ 4 " , przy " b0.l“ "sstępuiących  formal na, Kolejowe Przysp. Woisk. dziatw a 
BaiacLh^na”  ’”nyC przepisan ,i' P»le- szkolna wraz z personelem  nauczyciel-

. 1) p o w ia d o m ie n iu  R z eź n i  „  d o k o n a -  s c i w e f l u d n S c l  ^
m u  u b o ju  n ie z a le ż n ie  o d  u z y s k a n ia  z e z  
w o len ia  w ła d z  po licy jnych ,

- [ t i i c m u w ie n  sr ron ,  , d o s ta r c z e n iu  m ię s a  d o  R zeźn i ,  c e
są d  ok ręgow y,  b io rą c  pod  u w ag ę  okoli-  j.®™ d o K °nan ia  o g lę d z in  m i ę s a  i zakw a-  
c z n o sc i  sp raw y ,  s k a z a ł  W a lic h n o w sk ieg o  h t ik o w a n ia  go  do  spożycia ,  
na  1 rok  w ię z ie n ia  z z a w ie s z e n ie m  wy- , w n ie s ie n iu  o b o w ią z u ją c y c h  o p ła t  
k o n a n a n ia  k a ry  na  p rze c ią g  la t  2 -ch  u h o in  na  «ji- i ^  -

 wnocuyreKiora TaDryKi „ Ł z ę
s to c h o w ia n k a ”, F ra n c is z k a  M u n c h a  usi 
ł o w a ł  w y m u s ić  s u m ę  30  zł.

W a lic h n o w sk i  b y ł  p ra c o w n ik ie m  f a b ­
ryki aż do chw il i  po w o łan ia  go na  ć w i­
c z e n ia  w o jskow e.  K iedy  po s k o ń c z o n y c h  
ć w ic z e n ia c h  n ie  o t r z y m a ł  p racy ,  n a p i s a ł  
w ó w cza s  d o  w ic e d y re k to ra  M u n c h a  l is t  
an o n im o w y ,  z ż ą d a n ie m  z ło że n ia  w pe- 
w n e m ,  o k r e ś lo n e m  m ie js c u  su m y  30  zł., 
g ro ż ą c  z e m s tą  w ra z ie  odm ow y.

wys ^u c k a n in p rz e m ó w ie ń  s tro n ,

D o  a k t  Nr .  K m .  1766-33
O bw ieszczen ie.

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  C z e s t o -
w i e W.‘?  W W' I ‘ g ° ’ z a m i e s 7 k a ł y  w  C z ę s t o c h o  

^ W a s z y n g t o n .  67, n a  z a s a d z i e  a r t .

1933 r  nrt y  Ż-e  w  d n i u  5 g r u d n i a933 r .  o d  g o d z .  11 w  ( - z ę s t o c h o w i e  p r z v  ul  
B e r k a  J o s e l e w i c z a  6, o d b ę d z i e  s i ę  p u b l i c z ­
n a  l i c y t a c j a  n a s t ę p u j ą c y c h  r u c h o m o ś c i  j e d e n
nvSc h C stz c z o ! e k  z e  s i o m y  r y ż o w e j  o b s a d z o -  
n y c h ,  t r z y s t a  s z t u k  s z c z o t e k  r y ż o w y c h  
t r z y s t a  s z t u k  t r z e p a k ó w  d r u c i a n y c h  obsa- .  
d z o n y c h ,  c z t e r y s t a  s z t u k  w y c i e r a c z e k  z 
t r z c i n y ,  t y s i ą c  s z t u k  o s a d  d r e w n i a n y c h  do 
s z c z o t e k ,  p i ę ć s e t  s z t u k  r ę c z n y c h  s z c z o t e k  
z  t r a w y  p a l m o w e j ,  o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n a  
s u m ę  zł .  2200, k t ó r e  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  d n i u  
l i c y t a c j i  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y  w  c z a s i e  w y  
z e j  o z n a c z o n y m .  y

C z ę s t o c h o w a ,  d n .  16 l i s t o p a d a  1933 r.

m° r 6W‘C2'

J g u b i o n o  k s i ą ż k ę  K a s y  C h o r y c h  w y d a n a  
J * ł o c h a  W ł a d y s ł a w a  Nr .  4.676.

| | n i e w a ź n i a m  w y s t a w i o n e  p r z e z e m n i e
u Je n na  3000 z l < d r u g‘ na MO ' , , i i ,cJa i y u u  rz e c z y w is te g o .  S ą d  tw ie rd z a  s ł n s z n ó ^  ■ r 1" " 1" h*- ^ . u y .  lu a i s z a m a  m s u a s K i e g o  w od zy -

f n w s k i V ^ J r ° ^ n h p yz e z , p - S t a n i s l a w a  K o -  slcazał w ó w c z a s  r e j e n t a  J a s i ń s k i e q o  za  M i e i s k i o i  l  s.t a *Jo wl s{£ a  R z e ź n i  s k a n i u  n ie p o d le g ło ś c i  o ra z  o b e c n y  J e g o
dnTu h ^ t o j ^ d a  1933 r '^"p'ititr3 Bt>rke m  t o  j e ż e n i e  n a  6177  zł. k a ry 9 p ie  ^  d la  u t ™ a . e n i a  w ie lk o ś c i f  p o t ę
m. Kłobucko, ul. T argow a N r.  8 n ię z n e )  z z a m i a n a  w raz ip  m 0 ór.i„^„i __ od  p rze p isó w ,  m a ją c y c h  qi i m o c a r s t w o w e a o  s t a n o w i s k a  D/-d<rk;

1 1 8  9 r -, K o s z t u j e  p r a n i e  k o ł n i e r z y k a  z  p o -  
■S* ł y s k i e m  w i e d e ń s k i m ,  40 g r o s z y  o d  ko-  

s z u l i  s z t y w n e j  i r ó w n i e ż  s t a n i a ł o  c z y s z c z e -  
n  e  g a r d e r o b y .  C h e m i c z n a  P r a l n i a  „ K r y s z -  
t a ł  , u l .  B e r k a  J o s e l e w i c z a  Nr .  2 .

p r z e d s t a w ic ie l e  n a  C z ę s t o c h o w ę  d o  s p r z e  
d ą ż y  b e z k o n k u r e n c y j n e g o  a r t y k u ł u  p o -  

s z u k i w a n i  Z g ł a s z a ć  s i ę  H o t e l  P o l o n i a ,  p o -  
k ó j  25 o d  8 d o  10 w i e c z o r e m .

Zwrot w sprawie rejenta Jasiń­
skiego. P r z e d  s ą d e m  g r o d z k im  n i e ­
d a w n o  z a s ła d ł  n a  ł a w ie  o s k a r ż o n y c h  
r e j e n t  T o m a s z  J a s i e ń s k i ,  k t ó r e m u  a k t  
°Q~a r z e n ia  z a r z u c a ,  że  w z ło ż o n e m  w  
1931 r z e z n a n iu  o  o b r o c i e  za  ro k  1930 
w y k a z a ł  n a  p o d s ta w ie  r e p e r to r jó w  s w o ­
ich u r z ę d o w y c h  o b r ó t  o 61 ty s i ę c y  z ł o ­
ty c h  m n ie j s z y  o d  rz e c z y w is te g o .  S ą d  
sk a z a ł  w ó w c z a s  r e j e n t a  J a s iń s k i e g  
to  w y k r o c z e n ie  n a  6177  zł. k a r y  p i e ­
n ię ż n e j  z z a m i a n ą  w ra z ie  n ie ś c ią g a l -  
n ° u Ci n a  3 m i e s i ą c e  a r e s z tu ,  za  d r u g ie  
u c h y b i e n i e ,  d o ty c z ą c e  z e z n a n ia  o o b r o ­
c ie  za  ro k  n a s t ę p n y  n a  679  zł. z z a ­
m i a n ą  w  ra z ie  n ie ś c i ą g a l n o ś c i  n a  1 
m ie s ią c  a r e s z t u .

N a  r o z p r a w ie  a p e l a c y jn e j  w  s ą d z ie  
o k r ę g o w y m  w o s o b ie  s ę d z i e g o  H e ra s i -  
m o w ic z a  z a s z e d ł  n o w y  z w r o t  w s p r a ­
w ie .  S ą d  p o  c a ło d z i e n n e j  r o z p r a w ie  po-

- . o p ła t
od  ubo ]U n a  r z e c z  S k a r b u  P a ń tw a , m i a ­
s ta  i lo w a r z y s tw a .

Z e  w z g lę d u  n a  to , że  s p r o s to w a n i e  
w ła ś c ic ie la  ja tk i ,  H e rsz l ik a  G a b la  n ie  
p o tw ie rd z a  w y p e łn ien ia  w y m ie n io n y c h

Z b ió r k a  o d b y ła  s ię  n a  p la c u  s t r a ­
ż a c k im ,  s k ą d  w y ru s z y ł  p o c h ó d  ze  s z t a n ­
d a r a m i ,  o r k i e s t r ą  i t r a n s p a r e n t a m i  d o  
m ie j s c o w e g o  k o ś c io ła  n a  u r o c z y s te  n a ­
b o ż e ń s tw o .

P o  n a b o ż e ń s t w i e  p o n o w n i e  u f o r m o ­
w a ł  s ię  p o c h ó d  i w y ru s z y ł  w k i e r u n k u  
sa li  s t r a ż a c k ie j ,  g d z ie  o d b y ła  s ię  u r o ­
c z y s ta  a k a d e m j a .

W  im i e n iu  L e g j o n u  M ło d y c h  p r z e ­
m a w i a ł  p. K o w alc zy k ,  w  im i e n i u  n a u -Drzeoisów  w • w y m ie n i ° n y c h  m a w i a ł  p. K o w alc zy k ,  w  im i e n i u  nau-

czv  l„k  p r z e p isa n y m ,  to  z n a  c z y c i e l s t w a  p. W ła d y s ła w  B o rcz y k ,  za<
c h o re j  s z tu k i  c o  b v I o T l . 1 • r z e k o m o  »  B B W R . pi Iz y d o r  B o c h n i , k
m if in i in p n n  7  A n  ° b ° w ,4 2 k ie m  wy- k tó r y  w  m o c n e m  i t r e ś c iw e m  p r z e m ó

s o r o s t o l ń i e ^ 246! ? 26^ 8^ 6^ - '  Że w i e n i u  s i ln ie  z a a k c e n t o w a ł  i p o d k reś l i !  
tw ie rd z a  P ' , sz1lka ^ 'a k l a  po-  z a s łu g i  M a rsz a łk a  P i ł s u d s k ie g o  w o d z y
M ie jsk ie j  k tórei"  o b o  S.ta ,?Gwisfca R ^ ź n i  s k a n i u  n ie p o d le g ło ś c i  o ra z  o b e c n y  Je g c  
o l a ć  o d s t e u s t w l  °H ązk,r  1es t  zwa1'  wysiłek d!a u t r w a l e n i a  w ie lk o ś c i "  p o tę -

p r z e d  Ud  S t t  S a '
p rz y n a le ż n y c h  Ś Ł K  P ^ tL T ,

” ” “  w praca m a  o p ta
p rz y n a le ż n y c h  S k a rb o w i  P a ń s t w a  i Mia 
s tu  o ra z  in fo rm o w a ć  lu d n o ś ć  o o s o ­
b ac h ,  k tó re  p rz e z  u c h y la n ie  s i ę  o d  o b o  
w ią z u ją c y c h  p rz e p isó w  p r z y c z y n ia ją  s ię  d o  
r o z s z e r z a n ia  s ię  ta k  sz k o d l iw e j  <o w  s k u t  
k a c h  p o ta je m n e g o  ubo ju .

Zarząd Eksploatacji 
Rzeźni Mie jskich.

d o s t o s o w a n y c h  d o  u r o c z y s to ś c i  o raz  
ś p i e w e m  c h ó r u  s z k o ln e g o  i S trz e lca  
p o d  b a t u t ą  p. H e lb r y c h a .

T r z y k r o tn y m  o k r z y k ie m ,  z c a ły m  
e n t u z j a z m e m  w z n ie s io n y m  p rz e z  z e b r a ­
n y c h ,  na  c z e ś ć  P r e z y d e n t a  I. M o ś c ic ­
k ie g o  i M a rsz a łk a  J ó z e f a  P i ł su d sk ie g o  
u r o c z y s to ś c i  z a k o ń c z o n o .



fl Wa|ce o byt urzędnika państwowego.
M em oriał Centralnej Rady Pracowniczej.

Cc"t" lnad elegację  sw ą ^  spraw ie nowej
Ministrów : D elegacja  z łoży ła
ustawy u Posazen  ^ ania funkcjonarju-  
projekt przesz g nowej tabeli
sz ó w  p a ń stw o w y ch  XII
u p o sa ż e ń  w noszą( , y  k o ś c i 1 0 0  z} .

Sr“Pł  ,UPX » n ”  nik. * pracujących  o -  
m e był zfa k ionarjUszów  p aństw ow ych ,  
becn ie  funkcionar, v za li c z y ć by

, D° , f r i d l u 8  C .n .r ,  R a d ,  Prac..
d o ty c h c z a s o w e  k a teg o r je l XVI (o d  1 2 0
- 1 4 0  z ł . )  p ie rw sz e  3  s z c z e b le  a b  c

YV 1 9 8 — 140 i 2 s z c z e b le  ka~ kctegor,.  W  128_ 140

“ T  grupy X (100  zł.)  
teg XV s z c z e b le  dg 1 4 6 — 1 ka*'
YIV s z c z e b le  c - g  152 —  175 zł.,  ka t .  
x u i ,  s l r c W .  . - o  1 5 2 - 1 7 5  d .  i kat.  
XII sz cz eb le  a, 173  179  zł.

D o grupy IX (210  z ł  ), kat. XIII sz c z e  
ble f— g 182— 187 zł.,  kat. XII, s z c z e b le  
c — g 1 8 4 — 208 zł .,  ca ła  kat. XI. 184  —  
229  zł.,  kat. X s z c z e b le  a b c 2 0 8 — 224  
zł.,  kat. IX s z c z e b e l  a 2 2 9  zł.

Do grupy VIII (2 6 0  zł.): kat. X s z c z e  
ble e f g 237  —  252  zł.,  kat. IX s z c z e ­
ble  b— f 240  —  285.,  kat. VIII sz c z e b le  
a i b 2 6 2 - 2 7 7  zł .

D o grupy VII (335  zł.)  kat. VIII 
s z c z e b le  c — f 292  —  338 zł.,  kat. VII 
s z c z e b le  a i b .341— 358  zł.

D o grupy VI (450  z ł . )  weszłyby: kat. 
VII sz c z e b le  c — f 3 8 0 — 448  zł. i kat. VI 
s z c z e b le  a— d 4 1 0 —4 9 4  zł.

W grupie V (700  zl.) znalazłaby s ię  
ca ła  d o ty c h c za so w a  kat. V z d otych cza -  
so w em  u posażen iem  568  —  753  zl. oraz 
dwa s z c z e b le  e i f kat. VI z u p o sa ż e ­
n iem  5 2 2  do 551 zł.

i i  'f %ts

kiriiim ■u
Znamienne w dobie obecnej.

BI I B  a 2 0 * ^  w iit)er rtco b it° sC w  H
l  i  1 °[e  dać  ^  \ sb tx ^ - | | f
l i g !  i  K b e ^ e b , i  p tosfcg j '  x jed- | g
- M l  7av°inQnia om prania &a . ^ a b ^ -  |  HIli ŚrsSrs« % r 1

Przez rozpisanie w yborów  do rad 
oromadzkich, u chw alona p rzez S ejm  no  
wa ustawa sam orządow a w e sz ła  w s ta d ­
ium  realizacji. P rzeb ieg  w yborów d o w o ­
dzi że zasadnicze za łożen ia  ustawy s a ­
morządowej zm ierzające  do uw oln ienia  
żvcia gospodarczego od przerostu  agi­
tacji i haseł politycznych, znajdują w sz e  
rokich masach ludn ośc i w iejskie) jakna)- 
głębszy  odźwięk i spotykają s ię  z peł-  
n em  uznaniem. Na l is tach  kandydatów  
do rad gromadzkich w ystaw ionych  przez  
BBWR. znalazły s ię  nazw iska d zia łaczy  
samorządowych i gosp odarczych  wolne  
od  jadu nienawiści partyjnej Jak s p o łe ­
czeń stw o  listy te  przyjęło, n iech  św ia d ­
czy fakt, że w e w szystk ich  powiatach  
województwa k ie leck iego  ogrom na w ięk ­
sz o ść  gmin wystawiła  tylko l is tę  Nr. 1 
głosując na nią przez aklam ację .  R ozpo­
litykowani d z ia łacze  opozycyjn i w y sta ­
wili “ tu i ow dzie  • w łasn e  listy, jednak  
listy "te nie zdoła ły  skupić koło s ie b ie  
większej i lości g ło só w  w yborców . Fakt 
ten  znamionuje istotny charakter o p o ­
zycji, która z zupełną  ob o ję tn o śc ią  i 
ignorancją dla urządzeń  p aństw ow ych  
przystąpiła do wyborów, w ysuw ając h a­
sła demagogji politycznej. Takie s tano­
wisko spotkało s ię  jednak z zupełną  
obojętnością szerok ich  m as  wlościjań-  
skich Wzrost rozpolitykowania m ogli­
śmy ob serw ow ać w pow iatach  jęd rz e­
jowskim, opatow skim , ikozien ckim. oraz 
pińczowskim,' które najbardziej znajdo­
wały s ię  pod w pływam i d em a g o g ó w  opo­
zycji. Mimo to jednak i w tych  pow ia­
tach lista Nr. 1 od n ios ła  zd ecyd ow an e  
zw ycięstw o, zapew niając w  gosp odarce  
samorządowej p rzew agę myśli gosp odar­
czej nad m yślą dem agogji politycznej.

Praca BBWR. rozwijając ' s i ę  ostatn io  
na odcinku gospodarczym , c z eg o  naj­
bardziej dobitnym  d o w o d em  były odbyte  
na terenie c a łe g o  w ojew ód ztw a  k ie le c ­
kiego w ojew ódzkie  i jpow iatow e zjazdy  
gospodarcze, na którym zos ta ły  przedy­
skutowane najw ażn ie jsze  zagadnienia,  
oraz wysunięto sz er eg  postulatów, z m ie ­
rzających do p odn ies ien ia  gosp odarczego  
m iast i wsi polskiej przy u d z ie le  prze-  
dew szystk iem  czynnika sp o łec zn eg o .  Nie  
mniej ważna d ziedzina , jak praca spo-  
łeczno-ośw iatow a n ie p ozosta ła  obojętna  
dla BBWR. d o w o d em  c z e g o  je s t  z w o ła ­
nie na d zień  21 stycznia  1934  r. zjazdu  
działaczy sp o łec zn o -o św ia to w y ćh  z t e ­
renu ca łe g o  w ojew ód ztw a .  Na zjeźd z ie  
tym zostaną o m ó w io n e  zagadnien ia  o ś ­
wiaty pozaszkolnej na teren ie  w ojew ód z  
twa k ie leck iego . W wyniku obrad z ja z ­
dowych przew idziane jast p ow ołanie  do  
życia  Instytutu Pracy S p o le cz n o -O św ia -  
dowej, którego zad an iem  b ęd z ie  skoordy  
n ow an ie  pracy sp o łec zn o -o św ia to w ej  na 
p oszczegó ln ych  odcinkach , k ierowanie  
nią d ostarczanie  od p ow iedn ich  materja-  
łó w ,  ustalanie ;w ytycznych  i p o m o c  w 
pracy sp o łeczn o -o św ia to w ej ,  oraz kształ-

ZĘBY, k o ro n y ,  rs o s tk i  — w p r a w i a
L E K A R Z -  E N T Y S T A

U n ik a jc ie  p a r t a c z y  d e n ty s ty c y n y c h  g dyż  
im  n ie  w o ln o  d o ty k a ć  s ię  p a c je n tó w .  

(Dz. U s t .  Nr. 54, po z .  474). 
B ro s z u r ę  w y ja ś n .  — o t r z y m a ć  m o ż n a  w  
k s i ę g a rn ia c h ,  w  A d m in i s t r .  p i s m a  „Czy- 
s t o ś ć u lu b  od a u to r a  L e k a r z a - D e n ty s ty  
M IC H A Ł A  G R E JN IE C A  w  C z ę s to c h o w ie ,  

A le ja  N. M. P a n n y  (I  A le ja )  n r .  10.

c e n ie  d z ia łaczy  sp o łe c z n o  ośw iatow ych .
Gdy s ię  zważy, że  bardzo c z ę s to  w 

pracy tej zos ta je  zm arnow any w ysiłek  
p oszczegó ln ych  jed n ostek  zazwyczaj pra 
cujących  bardzo ofiarnie, le c z  wskutek  
braku n a leżytego  nastaw ienia  n ie m o g ą ­
cych  ze s tro ić  swej pracy z ogó ln em  d ą­
żen iom  sp o łec ze ń s tw a ,  to  rola Instytutu  
Pracy S p o łe cz n o -O św ia to w ej  winna stać  
s ię  p r z e ł o m o w y m  ok resem  w 
d zied z in ie  skoordynow ania pracy na o d ­
cinku sp o łeczn o-ośw ia tow ym .
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Z KRAJU.
Litwinow pochodzi z BialegostoKu

W  o s t a t n i c h  dn ia ch  w m i a s t e c z k u  
R ó ż a n y  pod S ło n im e m  o t w a r t y  z o s ta ł  
„ j e s z y b o t "  ( ' r e l ig i jn a  uc z e l n ia  ż y d o w s k a )  
im.  r a b i n a  S a b a t a j a  W a ł a c h a .  J a k  s i ę  o- 
kaza ło ,  r a b i n  t e n ,  z m a r ł y  p r ze d  k i l k u  
l a ty ,  b y ł  r o d z o n y m  dz i a d k ie m  k o m i s a r z a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  L i t w i n o w a .  j

S a m  m i n i s t e r  L i t w i n o w  po ch o dz i  z 
B i a ł e g o s t o k u  g d z i e  po dzi ś  d z i eń  z a ­
m i e s z k u j e  j e g o  o jc i ec ,  p o ś r e d n i k  h a n ­
d lowy .

Te  s z cz eg ó ły ,  d o t y c z ą c e  p o c h o d z e n i a  
o b e c n e g o  w y s o k ie g o  d o s t o j n i k a  s o w i e c ­
k ie g o  w z b u d z i ł y  z r o z u m ia ł e  w r a ż e n i e  w 
s z e r o k i c h  s f e r ac h .

OKropne zabójstwo
i samobójstwo chorej umysłowo.

W e  wsi  U r z e c e  pow.  d z i ś n i e ń s k i e g o  
w y d a r z y ł  s i ę  w s t r z ą s a j ą c y  w y p a d e k  z a ­
b ó j s t w a  i s a m o b ó j s t w a ,  p o p e ł n i o n y  p r z e z  
u m y s ł o w o  c h o r ą ,  M a r j ę  S z k u n c i k o w ą .

S z k u n c i k o w a  z o b a w y  u t r a t y  z i emi ,  
k t ó r ą  p o s i a d a ł a  z d a r o w i z n y  p op a d ł a  w 
e b ł ę d  i j u ż  k i l k a k r o t n i e  z a m i e r z a ł a  o d e ­
b r a ć  so b ie  życ ie .

O s t a t n i o  S z k u n c i k o w a  d o w ie d z ia ła  s ię  
od s ą s i ad ów ,  że  p o s i a d a n e  p r z e z  n ią  
g o s p o d a r s t w o  m a  p r z e j ś ć  w i n n e  r ę c e .  
W i a d o m o ś ć  t a  t a k  f a t a ln ie  w p ł y n ę ł a  n a  
c h o r ą  k ob ie tę ,  że  z a m k n ą w s z y  s i ę  w 
m i e s z k a n i u ,  za b i ł a  s i e k i e r ą  1 1 - l e t n i e g o  
s y n a  J u l j a n a ,  a n a s t ę p n i e  z a d a ł a  s a m a  
sob ie  t a k  ś m i e r t e l n e  r a n y  s i e k i e r ą ,  że 
z u p ł y w u  k r w i  u m a r ł a .

S ą s i e d z i  u s ł y s z a w s z y  k r z y k  chłopca ,  
w y ła m al i  d rzw i ,  j e d n a k ż e  zn a le ź l i  j u ż  
m a r t w e  zwłoki .

Ograbieni biedacy usiłowali zjynczować 
pare warszawskich „koperciarzf .

- j a  M a r e t o c h a  v e l  S o m i ó s k a  v e l  B T e w i -  
cz ów na ,  z a m i e s z k a ł a  s t a l e  w W a r s z a w i e  

jsfe s  i W i k t o r  O g o n e k ,
L o k a l  w y d z i a ł u  ś l e d c z e g o  we  L w o ­

w ie  b y ł  w n i e d z i e l ę  w i d o w n i ą  s c e n y  u- 
a i ł o w a n e g o  s a m o s ą d u  t ł u m u  n a d  u l i cz ­
n y m i  o s z u s ta m i .  P o l i c j a  w e z w a ł a  b o ­
w iem ,  c e l e m  a g n o s k o w a n i a  a r e s z t o w a n e ]  
n a r y  t .  zw.  „ k o p e r c i a r z y "  w s z y s t k i e  o- 
so by  k t ó r e  w o s t a t n i c h  t y g o d n i a c h  zos  
t a ł y 'w w y r a f i n o w a n y  s po só b  p r z e z  m o h
o s z u k a n e .  . . .

S z a l b i e r c z a  p a r a  g r a s o w a ł a  w o k o l i ­
c a ch  k as  o sz cz ęd n o śc i  i w y s z u k i w a ł a  o- 
f i a r y  w ś r ó d  ludz i  p r o s t y c h  i p o d e j m u ­
j ą c y c h  p i e n i ą d z e  n a  po d s t a w ie  k s i ą ż e ­
c z e k  os z cz ęd n o śc i .  K o b i e t a  p r z y s t ę p o ­
w a ł a  n a  u l i cy  do w y c h o d z ą c e j  z b a n k u  
o f i a r y  i o św ia dcz a ła ,  że  n a l e ż y  p o d ją ć  
j e s z c z e  p r e m j ę ,  k t ó r ą  w yp ła c i  w  aą s ie d  
n i e j  b r a m i e  z n a j o m y  j e j  d y r e k t o r  k as y .  
K o ń c z y ło  s i ę  n a  w y ł u d z e n i u  g o tó w k i  
w e t k n i ę c i u  do r ą k  w m i e j s c e  p i e n ię d z y ,  
k o p e r t y  ze  s k r a w k a m i  p ap i e r u .

A re sz to w a n y m i ok aza l i  się-. L e o k a d -

p r z y  ul.  S o w a  - -  -  
z a m i e s z k a ł y  r ó w n i e ż  w W a r s z a w i e  p r z y
ul.  So lec  Ns 20.  , ,

Gdy  i ch  p r z y p r o w a d z i l i  p o s t e r u n k o ­
wi z a r e s z t u  do sal i ,  w k t ó r e j  z e b r a n i  
byl i  p o s z k o d o w a n i ,  w j e d n e j  chwi l i  z a ­
k o t ł o w a ło  s i ę  i t ł u m ,  l i cz ąc y  oko ło  20 
osób,  j a k b y  n a  d a n y  znak ,  r zuc i ł  s i ę  n a  
o s z u s tó w  i pocz ą ł  i ch bić  i d r a p a ć .  J e ­
d y n i e  d z i ęk i  i n t e r w e n c j i  k i l k u n a s t u  p o s ­
t e r u n k o w y c h  i w y w ia d o w c ó w  k t ó r z y  
w y r w a l i  i ch z r ą k  r o z j u s z o n y c h  ludz i ,  
n i e  dosz ło do k r w a w e j  m a s a k r y  i s a m o

^ P o s z k o d o w a n i ,  p r z e w a ż n i e  lu dz ie  b ie d  
ni  k t ó r y m  w y d a r t o  o s t a t n i ą  k r w a w ic ę ,  
n i e  p r z e s t a w a l i  z ł o r z e c z y ć  i p r z e k l i n a ć  
o s z u s tó w ,  o d d z i e l o n y c h  od t ł u m u  sz p a l e  
r e m  p o s t e r u n k o w y c h .  O s z u k a ń c z a  p a r a  
z o s t a ł a  p r z e z  w s z y s t k i c h  r o z p o z n a n a .

BestalskiB morderstwo we Lwowie,

DziecHo spłonęło żywcem.
W  do m u  S te f a n j i  B i j ak ,  z a m i e s z k a ­

ł e j  w  P s a r a c h  pow.  b ę d z i ń s k i e g o ,  w y ­
d a r z y ł  s i ę  m r o ż ą c y  k r e w  w ż y ł a c h  w y ­
p a d e k .

B i j a k o w a  w y s z ł a  n a  p o d w ó r z e  w  c e ­
lu u r ą b a n i a  d r z e w a ,  p o z o s t a w i a j ą c  w 
m i e s z k a n i u  n a  łó ż k u  có r k ę ,  l i c z ą c ą  r o k  
i 8 m i e s i ę c y  życia .  _ .

P o d c z a s  n i e o b e c n o ś c i  B i j a k o w e j  od 
ż e l a z n e g o  p ie ca  z a j ę ł a  s i ę  w is z ą c a  obok  
b i e l i z n a ,  a  n a s t ę p n i e  łóżko,  n a  k tó re rn
le ża ło  dziecko .

W k r ó t k i m  cz as ie  ca łe  łóżko s t a n ę ł o
w p ł o m i e n i a c h .

G d y  do m i e s z k a n i a  w r ó c i ł a  m a tk a ,  
widz ąc  k łę b y  d y m u  i p łomien ie^  r z u c i ł a  
s i ę  z k r z y k i e m  do łóżka ,  n a  k t ó r e m  p o ­
z o s t a w i ł a  c ó r k ę .

N i e s t e t y ,  w y d o b y ł a  t y l k o  m a r t w e  
c i a łk o  dz iecka,  k t ó r e  s p ło n ę ło  ż y w ­
ce m.

W do m u p r z y  ul.  H o f f m a n a  X  4  we 
L w o w i e  p o p e ł n io n o  w s o b o t ę  w ie c z ó r  
z a g a d k o w y '  m o r d ,  u w a ż a n y  p o c z ą t k o w o  
_  dz i ęk i  m i s t r z o w s k i e j  i s c en iz ac j i  s p r a w  
cy _  a a  n ie s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ,  w z g l ą d  
n i e  s a m o b ó j s tw o .

W y p a d e k  u j a w n i o n y  z o s t a ł  p r z e z  d o ­
z o r c ę  s ą s i e d n i e g o  domu,  k t ó r y  zw r ó c i ł  
u w a g ę  n a  o g i e ń ,  w i d o c z n y  w m i e s ż k a -  
n i u  k u p c a  F r i e d m a n a .  Po o t w a r c i u  d r zw i  
i u g a s z e n i u  o gn ia ,  z n a l e z i o n o  n a  po d ło ­
dze  d a j ą c ą  s ł a b e  o z n a k i  ży c ia  i n a  poł  
z w ę g l o n ą  2 2 - l e t n i ą  s ł u ż ą c ą  J ó z e f ę  Zalo -  
t ó w n ę .  W k u c h n i  u n o s i ł  s i ę  s i l n y  z a p a c h  
n a f t y  i s p i r y t u s u .  L e k a r z  p o g o t o w i a  r a ­
t u n k o w e g o  po p r z y b y c i u  s tw ie rd z i *  juz  
t y l k o  ś m i e r ć  Z a l o t ó w n e j .

O g ó l n i e  s ą d z o n o  p o c z ą t k o w o ,  że  z a ­
chod z i  t u  w y p a d e k  s a m o b ó j s t w a ,  p r zy -  
c z e m  p r z y c z y n ę  ś m i e r c i  u w aż an o  p o p a ­
r z e n i e  t r z e c i e g o  s to p n i a .  T y m c z a s e m  po 
p o w r o c i e  do d o m u  w ła ś c ic i e l a  m i e s z k a ­
n i a  H e r s z a  F r i e d m a n a  o kaz a ł o  s i ę  co 
in n e g o .  O to  F r i e d m a n  s t w i e r d z i ł ,  że  w 
m i e s z k a n i u  b y ł  obcy  cz ło w ie k  i że  s k r a  
dz io no  m u  b i ź u t e r j ę ,  m ia n o w i c i e  2- ze -  
g a r k i  i b r a n s o l e t k ę  o ra* k s i ą ż e c z k ę  ka-  
sy  o sz cz ęd n o śc i  na  60 do la rów .

W t e d y  d o p ie r o  s y t u a c j a  u l e g ł a  c a ł ­
ko w i te j  zm ia n i e ,  Z a w ia d o m io n o  w y d z ia ł  
ś l e dcz y .  N a  m ie j s c e  p r z y b y ł a  p o l i c j a  i 
p r o k u r a t o r  P r a c h t e l  M o r a w ia ń s k i .  Z w ł o ­
ki p o d d a n o  s z c z e g ó ł o w y m  o g l ę d z i n o m  i 
z n a le z io n o  n a  szy i  k a w a ł e k  n a w p ó ł  z w ę  
g l o a e g o  s z n u r k a .

F akt morderstwa został stwierdzony.
D a l s z e  d o c h o d z e n i a  p r o w a d z o n o  p r z e z  

c a ł ą  n o c  do godz.  9 r a n o  p r z y  u ży c iu

ca łe go  a p a r a t u  ś l e d c z e g o  i u s t a l o n o  co
nas tępuje- .  . .

Około  god z .  19 w ie c z ó r  b y ł  u  d e n a t ­
k i  j e j  „ n a r z e c z o n y " ,  z k t ó r y m  —  w e d l e  
z e z n a ń  j e j  s z w a g r a  o r az  b r a t a  —  m i a ­
ł a  p o łą cz y ć  s i ę  w ę z łe m  m a łż e ń s k im .  
N a r z e c z o n y  ów — to  os o b n ik  z n a n y  do 
b r z e  po l i e j i  i n o t o w a n y  ju ż .  Mia ł  on  o- 
t r z y m a ć  od n ie j  6 zł., o r a z  m e t r y k ę  u-  
dz en ia ,  p o e s e m  mi a ł  dać  n a  za p o w ie d z i .  
J a k a  b y ła  m ię d z y  n imi  r o z m o w a  m e  
w ia d om o.  S k oń cz y ł o  a i ę n a t e m ,  że  zb r o d  
n i a r z  p ew a l i ł  o f i a rę  n a  łóżko,  z a r z u c i ł  
j e j  n a  s z y j ę  s z n u r  i pocz ą ł  dusić .  Gd y  
d e n a t k a  m e  d aw a ła  ozn a k  ży c ia  m o r  
d e r c a  c e le m  z a t a r c i a  ś l a d ó w  ob la ł  j ą  
b e n z y n ą  i s p i r y t u s e m  i podpal i ł ,  p o cz em  
z r a b o w a w s z y  b i ź u t e r j ę ,  żb i eg ł .

N ie s z c z ę ś l i w a  o p r z y t o m n i a w s z y  n a  
c hw i l ę ,  zw lo k ł a  s ię  z łó ż k a  n a  p o d ło g ę  
i t u  u pad ła  t w a r z ą  n a  p o d ło g ę  i z g i n ę ­
ł a  w p ło m i e n ia c h .  P o ż a r  s t r a w i ł  łóżko,  
b ie l i z n ę  i ko sz  z r ó ż n e m i  rze cz a m i .

N a  p o d s t a w i e  o t r z y m a n y c h  w t o k u  
d o c h o d z e ń  d an y c h ,  p o l i c j a  wie,  k im  j e s t  
s p r a w c a  p o t w o r n e j  zb r o d n i  i czyni  za 
n i m  g o r ą c z k o w e  .poszuk iwan ia .  U j ę c i e  
j e g o  j e s t  k w e s t j ą  n a j b l i ż s z y c h  god z i n .  
D e c y d u j ą c e  z n a c z e n i e  d la  u s t a l e n i a  f a k ­
t u  m o r d e r s t w a  b ę d z ie  m ia ła  s e k c j a  zwłok .  
W  n i e d z i e l ę  s f o t o g r a f o w a u o  t r u p a ,  p o ­
c z e m  o d s t a w i o n o  do I n s t y t u t u  m e d y c y ­
n y  s ą d o w e j .  W y g l ą d  zwłok ,  cz ęś c io wo  
z w ę g l o n y c h  —  j e s t  w s t r z ą s a j ą c y .

Składajcie ofiary
na bezrobotnych!



Nr. 267. ,  S Ł O W O " 6 .

Jeszcze 20.000 lat planeta nasza wyżywi 
swoich mieszkańców.

Szaleniec porani! 10 osób
na ulicach Czeladzi.

Czeladź by ła  onegdaj  widownią  n ie ­
zwykłych  scen walki  oddz ia ła  policj i  z 
uzbro jonym i n iebezpiecznym sza le ń ­
cem, n ie jak im  Michałem Mazurem,  b ez ­
r o bo tn ym ,  o jcem dwojga  n ie le tn ic h  
dzieci .

Nieszczęś l iwy,  do n iedawna zupe łn i e  
no rm a ln y  człowiek pracował  przez  s z e ­
r e g  la t  w je d n e j  z kopa lń  śląskich ,  m a ­
ją c  na  o t r zyman iu  prócz żony i dzieci,  
rodz iców.  Nic nie mąeiło szczęścia  r o ­
dzinnego ,  gdy  nag le  spadła  na  Mazura  
wieść  o redukcj i .  Ja k  wielu innych,  padł 
o f ia rą  sza le jącego  kryzy su  i wraz  z r o ­
dz iną  zna lazł  s ię  bez ś rodków do życia.  
Nieszczęśc ie  na wraż l iwego i ne rw ow e  
go  człowieka  podziałało okropnie ,  s t r o ­
nił  on od ludzi,  a n aw e t  na jb l iższych i 
całemi dniami przes iadywa ł  w mi lcze­
niu,  zamyślony.  W reszc ie  w nocy ze 
ś rody  na czwar tek  mieszkańców domu, 
w k tó rym  przeby w a ł  Mazur  —  obu­
dzi ły n iesa mow i te  wrzaski .  Okazało się, 
że nieszczęś l iwy dos ta ł  pomieszania  
zmysłów i ze rwawszy  s ie  z łóżka  zde- 
mola ł  mieszkanie,  pobił żone,  dzieci i 
rodziców, k tórzy  przed śm ierc ią  z r ąk  
sza l eńca  ra towal i  sie ucieczką.  Nad r a ­
nem a tak  szału powtórzy ł  sie.  Mazur  
w y b ie g ł  na  ulice,  zaczepia jąc  p r z e c h o d ­
niów,  k tórych  grubą ,  okut ą  laską,  bił 
do u t r a t y  przytomnośc i .  Of ia rą  sza leńca  
padło dzies ięć  osób, p rzyezem dwie z 
n ich odniosły cieżkie r any .  J e d e n  ma 
po łamane  rece .

J e d e n  z przechod niów s t rza ł am i  z 
re w o lw e ru  zaa la rmował  pol icje.  Gdy na  
mie jscu  wypadków z jawi ł  s ie oddział,  
z ł o jo n y  z ki lku pol icjantów,  szaleniec 
rzuc i ł  s ie  do rzeki  i wpław dos ta ł  s ie 
na wyspę ,  zna jdu jącą  sie obok mostu  
na  Brynicy ,  gdzie,  j ak  twierdzą,  b roni ł  
s ie  p rzed  u jeciem.  Nad r z e k ą  zgromz- 
dził  s ie  o lbrzymi  t łum ludzi .  Po l ic ja  na 
łodz iach  zaa t akowała  ob lężonego,  mio 
ta j ą c e g o  w o tacza jących  kawałkami  ż e ­
laza .

Po  ciężk ich wysi łkach  zdołano sza­
leńca  obezwładnić i na łożywszy  nsii 
kaf tan  be zp ieczeńs twa —  umieści li  go  
w mie jsk ie j  izbie izo lacy jne j  dla um y ­
s łowo chorych .

W y p a d e k  t e n  wywołał  w mieście 
o lbrzymie  w rażeni e .

Liczba  mies zka ńców naszego  g lobu 
zwiększa  s ię p rz e c i ę tn ie  o 20 mi l jonów 
rocznie .  P r z y  ty m  r y tm ie  zachodzi  py­
tanie,  czy nie nade jdz ie  czas,  gdy  pla ­
n e t a  nasza  nie będzie już  w s tan ie  wy­
żywić  całej  ludzkości .

U s p a k a ja ją c ą  odpowiedź  na to daje 
uczony f rancuski  Mat igooo ,  k t ó r y  pa rys  
kiej  Akademji  Nauk p rzed s ta wi ł  właśnie 
pracę,  poświęconą  te m u  zagadnien iu .  
W e d łu g  n iego  m e m e n t  e w e n tu a ln e j  ka 
ta s t r o fy  j e s t  j e szcze  bardzo  odległy.  
Dzięki  rozwojowi  przemysłu  nawozów 
sz tucznych  wyżywienie  ludzkości  zapew 
n ione  j e s t  j eszcze przez  20.000 lat .

W obl iczeniach swoich  Ma t ig non  
b ie rze  pod uwagę  t r z y  czynniki :  cyfry 
p r z y r o s t u  za ludn ien ia  ziemi,  rac ję  w y ­
żywienia ,  p r zypa da jącą  na  j e d n o s t k ę  i 
wreszc ie  możl iwości  zwiększ en ia  p r o ­
dukcj i  nawozów sz tucznych.

Świa t  kon sumuje  rocznie  (według 
cyf r z 1929 roku) nawozów sz tucznych  
za 20 mi l ja rdów f ranków, a E u r o p a  r e ­
p r ezen tu je  60 proc.  t ej  p rodukcj i .  Dla 
wyżywienia  swoich 500 mi l jonów miesz

ZE ÓWBATA.
Plemię ludzi 120-Ietmch od&ryto 

w Himalajach.
Do Montrealu w Kanadzie  wróci ła 

obecnie  ekspedycja  antropologiczna , k tó ­
ra w la tach  od 1930 — 1931 dokony­
wała bada ń  naukswych w Himala jach  
pod k ierownic twem dwóch badaczy  dra 
Cossley 'a Ba t ta  oraz  panny dr.  Irviny 
Baird.  Ekspedycja ta  odkryła w jednym 
z zaką tków Tybetu  mały narodek,  l i c z ą ­
cy wszys tkiego 400 osób  nazwanych  
przez nich „Zaginione p lemię".

Dziwny to naród.  Są  oni b e z s p rz e cz ­
nie pochoozenie chaldejsk iego,  ponie­
waż posługują się p i smem podobnem do 
klinowego.  Mieszkają oni w gro tach 
z iemnych na wysokości  od  7 — 8.000 m,

Najbardziej  cha rak te rys tyczną  c e c h ą  
tego p lemienia,  to ich d ługowieczność ,  
którą zawdzięcza ją  bardzo  h igien iczne­
m u trybowi życia oraz roś l innemu poży 
wieniu. Członkowie  ekspedycj i  s twier-

kańców E u r o p a  po t r z e b u je  550 mil jonów 
kwinta l i  zbuża

W chwili  obecne j  p ro duk uj e  'ona  60 
mi l jonów dodatkowych racyj ,  j e d n a k ż e  
co roku ludność  je j  zwiększa  s ię  około 
3 mi l jony  głów. W t e j  sy tu ac j i  d o d a t ­
kowe racje,  uzysk ane  dzięk i  s tosowaniu  
nawozów sz tucznych ,  mo głyby  z a g w a ­
r a n to w a ć  wyż yw ieni e  E u r o p y  tylko 
przez  29 la t

Na szczęśc ie  pr odukc ja  nawozów 
sz tucznych ,  k tó ra  pozwala  j u ż  dziś u- 
zyskać  dla świa ta  całego roczną  nadwyż 
kę  50 mil jonów racyj ,  da l eką  j e s t  j e s z ­
cze od w y cze rp an ia  swoich możliwości .  
Surowce  i s tn i e j ą  w ilości w y s ta r c z a ją ­
cej,  by zapewnić  wyż yw ien ie  n a s z e j  pla 
n e t y  przez  długie  lata .  Co się tyc zy  na  
wozów azotowych,  to azo t  w powie t rzu  
s tanowi  n i ew ycze rpany  r e z e rw o a r .  Fos- 
faty min era ln e ,  k tóre  wydoby wa  się od 
ty s i ąca  lat ,  mogą  jes zcze  zaspokoić  po­
t r z e b y  przez  20.000 lat,  a pokłady pota 
sowe w ys ta rczą  rów nie ż  na k i lka  ty s i ę ­
cy lat ,  t em bardz i e j ,  że i s tn i e ją  złoża do 
tychczas  n i e tk n i ę t e  w Hiszpanj i ,  w Ro­
sj i  i w Meksyku.

dzili, iż wielu z tych m ieszkańców  grot  
osiągało wiek 120 lat, p rzyezem twarz  
ich zupe łn ie  nie jes t  pom arszczona .

Tajemnicze morderstwo
w Antwerpji.

J ak  donoszą  z Antw erp j i ,  w mi esz ­
kaniu  Marj i  L e e n k r a u  z domu Lansk ie j ,  
u rodzonej  w Krakowie  w roku  1870, 
znaleziono je j  ciało s t r a sz n ie  zmasa­
krowane .

M or der s tw o to zos ta ło dokonane  n ie­
mal w 15 tą  rocznicę  śmierc i  j e j  męża,  
k tó ry  zos t s ł  zos ta ł  zamordowany  w tern 
samem mie jscu  w wa ru nkach  n iemal  
ide n ty cznych .

Pr ze d  śm ie rc ią  ofiara  o t r z y m a ła  l icz­
ne  pogróżki ,  o czern doskona le  w i e d z i e ­
li j e j  sąsiedz i,  tak, że pol ic ja  miała dom 
ten  na  oku, lecz nic po d e j r zan eg o  nie 
zauważyła.

Po wode m m o r d e r s t w a  nie j e s t  w 
każdym raz ie  ra b u n e k  i t ak,  j a k  p i ę t ­
naśc ie  la t  t emu  po zamordowaniu  j e j

męża,  wszyscy  się głowią,  co mogło być  
tego  powodem.

Ze względu,  iż of ia ra bardzo  częs to  
udz ie la ła  u s ieb ie  noc legu  swym współ- 
wyznawoom-źydom,  pozbawionym śr o d ­
ków eg zys te nc j i ,  po l ic ja  wśród nieh 
poszukuje  ewentua ln .  sprawców mordu..

RADJO.
W A R S Z A W A  22 lis topada

7.00 Sygnał czasu. 7.05 G im nastyka  7.20 
P ły ty  gramofon. 7.35 Dzień, po ranny .  7.40 
P ły ty  gramofon. 7.52 Chwilka gospod. dom o­
w ego. 7.55 P rog ram  na  dz.. b ież. t l  30 C odz’ 
p rzeg l  p ra sy  polskiej.  11.50Życie a r ty s ty cz n e  
stolicy. 11.57 S ygna ł  czasu. 1205 P opu l.  muz. 
teor. 12.30 D zień .  por. 12 35 W iad .  m e teo r .
12.39 S ta re  m e lo d je  o p e re t .  15.25 W iadom . 
o ek sp o rc ie  po lsk im  15.30 W iadom . g o sp o d ,  
15 40 A rje  i pieśni.  16,00 Ork. G. Dinica. 
16.10 Tran. ze  Lwowa. 16.40 S krzynka  poczt.  
16.55 K oncert  k am era ln y .  17.50 S k rz y n k a  
p o cz to w a  roln. 18 00 O dczyt 18.20 M uzyka 
lekka. 19.00 P ro g r a m  na dz ień  n a s tę p n y .
19.05 R ozm aitości 19.25 S y lw e ty  A k ad e m i­
ków  Lite ra tur* .  19.40 W iadom . s p o r to w e  
19 47 D zienn ik  w ieczo rny .  P20.00 P iosenk i o 
kw istach .  20.25 Ork. g ita rzystów . 21.oO „Mo­
ja, fabryka" ,  fe l je ton .  21.15 R eci ta l  fo rtep .
22.00 T ra n sm is ja  z K rakow a.  22.20 P ły ty  
g ram ofonow e.  22 35 M uzyka ta n ec zn a  z cuk. 
„Z iem iańsk ie j" .  23.00 W iadom ości.  m e-  
teorol .  d la komunik, lotn. i kom. p o l icy jny ,
23.05 D. c. muzyki tan ec zn e j .

K A T O W IC E  22 lis topada

7.00 Aud, porań,  z W arsz .  11.25 P ro g ra m  
na dz. b ieżący . 11.40 T ra n sm is ja  z W a rs z .  
11.50 W iadom . b ieżące .  11.57 S ygna ł  czasu. 
12 05 P ły ty  g ram o fo n o w e  12.30 T ra n sm .  z 
W a rsz .  12.38 P ły ty  gram ofon. 15.20 U r z .c e  
du ła  G iełdy Zbożowej. 15.25 T ran ,  z Warsz.
16.00 P ły ty  gram of.  16.10 Tran. ze  L w o w a .
16.40 S k rz y n k a  pocz tow a, 16.55 K o n ce r t  z 
W a rsza w y .  17.50 P ły ty  gram of.  18.00 T ran .  
z W a rsz a w y .  19.00 P ro g r a m  na  dz. nas t.
19.05 Rozm aitośc i 19.10 P ogadanka  19.25 
T ra n sm is ja  z W a r s z a w y  i Krakowa. 23 00 
S k rz y n k a  pocz tow a  w  jęz. f rancuskim .

Pracow nia sw etrów  
Z. GLIKSMANA ul. B, Joselewicza 4

POLECA: swetry, pulowery, rajtuzy 
dziecinne ubranka.

Przyjmuje zamówienia z własnej i po­
wierzonej wełny.

M ieszkanie t r z y  pokoje  z kuchnią  i og ród  
k iem  o w o co w o -w a rz y w n y m  do w y n a ję ­

cia od zaraz. W iad o m o ść  ul. P u łask ieg o  
66-68, u gospodarza .

EU G EN JU SZ  SUE,

KSIĄŻĘ PODZIEM I
147) P O W IE Ś Ć .

—  P o z a t e m — ciągnęła  w da lszym cią­
gu  Puha czka ,  — zos tało ju ż  ty lk o  okuć 
ciebie  i tu zanieść,  postawi l i  s ię  w do­
brym chłodzie,  żebyś  się nie opalił ,  mój 
s t a r y  f ircyku.

—  Szkoda,  en tu  sp leśn ieje !  —  dodał  
Kulas ,

—  Na co ci przysz ło  do g łowy,— rze 
c ż e  da le j  Pu haczka ,— kiedyśm y wraca l i  
z Bouqueval ,  udawać poczc iwego?  Nie 
da łeś  mi pomalować Maryśce  tw a rz  wi- 
t r y o l e j e m ?  N aw e t  sumienie  ei widać 
zde l ika tn ia ło?

—  A zatem ś lepak  niech cię zje,  Pu  
haczko,  bo mu się je ś ć  chce.  — Krzy 
kn ą ł  Kulas  i z całych si ł  popchnął  ją.  
Miota jąc  przekleń s two ,  s to czyła  się po 
k a m ie n n y c h  schodach.

—  Kiss,  kiss, kiss, łapa j  j ą  s ta r y ,—  
wołał  Kulas i wyjąwszy  ze szczel iny wo 
rek ,  poczedł  z nim na gó rę ,  k r zycząc  z 
d s i k i m  uśmiechem:

Czy lepiej  cię te r a z  pchnąłem 
niż wprzódy,  Pu haczko?  Ju ż  mnie  t e r az  
n ie  będz i esz  gryźć .  Myślałaś,  że j a  ci 
to d a ru ję .  Właśn ie  też, mnie  jeszcze  
krew idzie.

Mam ją,  mam,— woła ł  Baka ła rz  z 
n ie ludzką  radośc ią .  —  Kulasie,  da ru j ę  ci 
wszys tko  złe,  coś mi zrobi ł ,  a w n a g r o ­
dę us łyszysz  j a k  p ięknie  śp iewa P u h a ­
czka .

Brawo,  otóż s iedzę  w loży  p ie rw 
azego p ię t r a ,— odpowiedz ia ł  Kulas ,  s i a ­
da jąc  na  schodach.

Walk a  Bakałarza  i Puhaczki  by ła  za 
c ię ta ,  wściekła,  lecz cicha, bez krzyku ,  
bez  słów, ty lko  czasem s łychać  było 
c i ężk i e  g łoś ne  ode tchnien ie ,  to w a rz y sz ą

ce gwał towny m wysi leniom.
Kulas  zaczął  tupać  nogami  i k r z y ­

czeć głośno,  j a k  czynią  paradyso wi  wi ­
dzowie t e a t r ó w  na bu lwarach ,  gd y  się 
n ie c i e rp l iw ią :

—  Hej,  poduieść  k u r t y n ę ,  muzyka ,  
zaczynajcie!

— P rz y t r z y m a m  cię ja k  c h c ę , —  za­
czął  mówić t łum ionym g ło se m  Bakalarz ,  
lecz przerwało  mu rozpaczne  sza rp ani e  
Puhaczki ,  bo się bi ła z e c e r g j ą ,  j a k ą  
da je bojaźń śmierci .

— Głośniej ,  nic nie s łychać l— woła ł  
Kulas.

—  Kulas,  idź po ojca, dam ci worek  
bry lan tów.

—  Co za wspaniałość.  Dzięku je  p a ­
ni.  Worek  już u mnie,  czy s łyszysz  jak  
p ięknie  dzwoni?

— Zl i t u j  się uademną.  —  Pu haczka  
n ie  mogła  dokończyć.

— Te ra z  już,  Puhaczko ,  nie  będz iesz  
krzyczeć  mf  nad uszami , —  rzekł  po 
chwili  Baka ła rz ,  za tkawsz y  je j  j e d n ą  
r ę k ą  usta.

— Tylko  g łu ps tw  nie rób, s ta r y ,  —  
k rzykną ł  Kulas  i napół ws ta ł ,— karz  ją,  
ale j e j  nie rób nic złego. Nie  zabi jaj  
j ej ,  albo nie, to pó jdę  n a ty c h m ia s t  po 
ojca.

— Nie bój się, mc  je j  nie  będzie,  
dos tan ie  ty lko  to, na  co zasłużyła ,— od­
powiedz ia ł  Bakała rz.

— Pomówimy z sobą,  Puhac zko ,  — 
rz ek ł  znowu Bakałarz .  —  Od czasu,  j a k  
miałem sen w Bouqueval,  sen,  w k tó rym  
widz ia łem wszys tk ie  nasze zbrodnie,  od 
k tó re go  pewnie  oszaleję,  bo w d z i s ie j ­
szej  samotnośc i ,  w te m  odosobnieniu,  
wszys tk ie  moje  myśli ,  mimowoln ie  do 
te go  snu się zwracają,  od tego  czasu 
dz iwna  odmiana  na s tą p i ła  we mnie,  od­
miana  zupe łna.  Tak,  b r zy dz ę  s ię  mojem 
dawnie jsze in  okruc ieńs twem.  O, t y  nie 
wiesz ,  co to  j e s t  być samemu z sobą,  
z cza rną  zasłoną  za oczach,  j a k  mi po­
wiedz ia ł  człowiek n ieubłagany ,  ca mnie

uka ra ł  Tu  go s t r ąc i łe m,  żeby go zabić,  
tu t e r az  odnoszę karę,  tu  może będzie  
mój grób.  W s z y s tk i e  j e g o  pr zep o w ie d ­
nie sprawdzi ł y  się.  Powie dz ia ł  mi: na 
złe użyłeś  twej  si ły,  będz iesz  za to i g ­
r a s z k ą  s ła bszych  od siebie.

— Brawo,  dobrze g r a  s t a r y , — wołał  
Kulas,  p r zyk la sku ją c .— Ale s łuchaj ,  ś le­
paku, to w szys t ko  ty l ko  n a  niby.  No, 
Puhaczko ,  śmiało,  odpowiadaj .

—  P ró ż n o  się rzucasz,  p różno  mnie  
gryz iesz ,  —  rzekł  Baka ła rz  po chwi l i ,— 
nie wymkniesz  się. Ślepy j e s t e m ,  nie 
widzę,  ale myśl  moja  p r zyb ie ra  ks z t a ł t  
ciała,  żeby  mi wys tawić wie rn ie ,  żywo, 
p ra wi e  do tyka ln ie ,  pos tac ie  moich  ofiar.  
Dla mnie,  com pozbawiony wzroku,  
p r z e d m io ty  n ie u s ta n n y c h  myśl i  p r z y b i e ­
r a j ą  ks z t a ł t  n ie jako m a te r ja ln y .  J e d n a k  
czasem,  kiedy ze s t r a c h e m  p a t r z ę  na te 
g ro źn e  widziadła,  zda je  mi się, że z l i ­
t u j ą  s ię  nademną,  bledną ,  zac ie ra j ą  się 
i znika ją.  Wtedy,  czy wierzysz?  płaczę,  
s łyszysz,  Puhaczko,  j a ,  s t a r y  zbrodn ia rz  
płaczę!

—  Głośniej ,  nic nie s łychać ,— krzy ­
kną ł  Kulas ,

— Tak j e s t ,— rzek ł  znowu Bakałarz ,  
— płaczę,  bo cierpię,  a gn iew  mój b ez ­
s i lny .  Powia dam sobie:  gdybym pozos ta ł  
był  uczc iwym człowiekiem,  dziś by łbym 
wolny,  spokojny,  szczęśl iwy,  t ak  zaś j e ­
s te m  ślepy,  zamk nię ty  w podziemiu,  na  
łasce  i n ie łasce  wspóln ików m ych zb ro­
dni . . .

—  A choćbym i uciekł ,  gdz ie  pójdę,  
co mi przy jdz ie  z wolnośc i?  Nie,  m usz ę  
być  nazawsze  w wieczne j nocy,  wśród  
c ie rp ie ń ,  żalu i okr op nych  s t r a s z n y c h  
s t r a s z n y c h  widz iade ł,  woli mi nie b r a k ­
n ie  do ukaran ia  ciebie.  Nie, nie j a  po­
win ienem kr e w  tw o ją  wylać.

—  Brawo,  s ta ry .  Widz isz,  Puhaczko ,  
że to by ł  ty lko  ż a r t , — krz ycza ł  Ku la s  i 
k la sk a ł  w ręce.

Gdy to mówił ,  B aka ła r z  nie myś ląc  
co czyni ,  mnie j  mocno już  t r z y m a ł  Pu-

haczkę .
S k o r z y s ta ła  ona  z tego ,  wyj ę ła  z z© 

sukni  s z t y l e t  i s i l nem u de rzen ie m  chcia 
ła s ię uwolnić zupe łnie .

B a n d y ta  kr z y k n ą ł  boleśnie.
— Ha,  żmijo,  uczułem tw e  żądło,  —  

zawołał  g łosem  drżącym od gn ie m u  if 
s i lniej  u ją ł  P u h a c z k ę ;— zgn io tę  cię, żmi! 
jo,  czy puhaczu ,  oś lep ię  cię. Będziesz,  
j ak  j a k  j a  bez oczu.

—  Bakała rz  p r z e s ta ł  mówić . P u h a ­
czka tak  okropni e  krz yk nę ła ,  że aż Ku 
la rz  podskoczył  z mie jsca ,  a k r z y k  te n  
powiększył  j es zcze  więcej  szaleństwo* 
Bakałarza.

—  Śpiewaj ,— mówił  cicho, —  śpiewaj;  
P u łu c z k o ,  śp iewaj  p ieśń śmierci .  Szczę 
śl iwaś,  nie widzisz już  t r z e c h  widz ia­
deł, zamordowanych ,  s t a r c a  z ulicy Rou> 
le,  kobie ty  u topionej  i wolarza .  A jai 
ich widzę,  zb l iża ją się,  d o ty ka ją  mnie .  
P r z y  ty c h  s łowach B aka ła rz  s t r ac i ł  o s ­
t a t e k  rozumu.

Coś ok ro pnego  działo s ię  w c iemno­
śc iach podziemia.

Słychać  tylko  było mocne  bicie o ka 
mień,  a za każdem u d e rzen iem  ska rg i  
p rzen ik l iw e ,  kon w ul sy jn e  i śmiec h  p ie ­
kielny .

N a reszc i e  wszys tko  ucichło.
W  te m  odgłos  kr ok ów  i wołan ia  do­

szły do podziemia.  J a s n e  świat ło  zab ły­
sło na schodach  do piwnicy.

Kula s  p r z e r a żo u y  ok ro p n ą  sceną ,  
k tó re j ,  nie widząc,  by ł  świadkiem,  s p o ­
s t r z e g ł  k i lka  osób,  s ch od zący ch  szybko 
ze św ia t łe m  po schodach.

W k ró tc e  BareJ  na  cze le  a j e n tó w  po­
l icj i  i s t r aży  wszedł  do p iwnicy.  K u la ­
sa u ję t o  na p ie rw szyc h  s t o p n ia c h  scho ­
dów, je sz c z e  mia ł  w r ę k u  w ore k  P u h a ­
czki. B o re l  z ki lku innymi  wszedł  do 
podziemia;  wszyscy  za t rz ym a l i  s ię,  ude­
r zen i  okropnym  widokiem.

(C.  d. n.) ,
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